
Nakład drugi po konfiskacie.
Opłacone ryczałtow o^

Nr, 6.

Prenumerata wynosi

w Polsce miesięcznie , . 1 zł.

,  kwartę lnie . . 8'BOzł.

,  półroemił . . .  6 zł.

,  rocznie . . . .  10 zł.

*a granicą rocznie . . . i|0 xł. 

w  Ameryce rocznie . . 3 dolary 

(Nr. pojedy®c*y . . 8 eentd
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Cena numeru 25 groszy.
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Wychodzi eo niedzielę .

Tygodnik polityczny, społeczny oświatowy, poświęcony sprawom ludu polskiego. 
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Co łączy opozycję?
Oburza się wciąż prasa prorządowa, a za 

nią różni domorośli sanatorzy zachodzą w  gło­
wę, jak to się dzieje, że stronnictwa opozycyjne 
nietylko dziś nie zwalczają się, ale prowadzą 
akcję zgodną, mimo, iż interesy poszczególnych 
partyj są rozbieżne. Co może łączyć —  pytają —  
ludowca ze socjalistą, obu zaś z mieszczańską, 
kapitalistyczna i obszarniczą endecją, skoro np. 
w  interesie chłopa leży, aby zboże było drogie, 
podczas gdy robotnik —  mieszczuch chce ta­
niości chleba? I  znajdują jedną tylko odpowiedź: 
bezgraniczną nienawiść do Piłsndskiego, która 
potrafiła dokazać takiego cudu, że wszystkie 
różnice między opozycją wyrównała, a przynaj­
mniej —  przygłnszyla.

Na takie dictum zapytać można tylko,

C Z Y  GŁOSICIELE  PODOBNYCH H ASEŁ  
SĄ G ŁU PI, C Z Y  U D A J Ą  GŁUPICH ?

Bo jako trzecia możliwość —  pozostawałby chy­
ba fakt znieczulenia moralnego w tym stopniu, 
że poza nienawiścią, innych, sprężyn w duszy 
ludzkiej ani pojąć, ani wypatrzeć nie może.

Nieprawdą jest, aby chłop chciał drożyzny 
zboża, robotnik zaś miał na okn wyzysk chłopa. 
Argument taki mógł się zrodzić jedynie w  gło­
wach, co żerując na calem społeczeństwie, są­
dzą. że wszelkie stosunki ludzkie polegają tylko 

na wzajemnym wyzysku.

CHŁOP D Ą ŻY  JEDYN IE  DO R Ó W N O W A G I  
M IE D ZY  CENA PRODUKTÓW  R O L N Y C H ,  

A  PRODUKTÓW  PRZEM YSŁU ;

robotnik zaś wie dobrze, że nędza rolnika po­
woduje upadek przemysłu i knpiectwa, zaczem 
idzie wzrost bezrobocia i ruina wszystkich 
warstw miejskich. Ekonomiczne zatem różnice 

między partjami są bardzo pozorne; ale nietylko
wspólna nędza łączy opozycję.

Łączy nas przedewszystkiem to, co może 

niebardzo będzie zrozumiałe dla niektórych 

krzykaczy sanacyjnych,

Ł Ą C Z Y  NAS W SPÓ LN E  POJĘCIE K U LT U R Y  
I  HONORU.

My nie byliśmy nigdy, nie jesteśmy i nie będzie­
my wrogami ani socjalistów, ani endecji, ani 
chadecji; oni też naszymi wrogam L|^N4^im ie~  

nin sanacyjnem) nie byli i nie s ^ ^ ^ w s z y s c y  
byliśmy tylko przeciwnikami politycznymi —  
Mogliśmy mieć różnice poglądów, mogliśmy się 
spierać i zwalczać; spory te jednak i walki 
dążyły do uzgodnienia stanowiska, do uzgodnie­
nia naszych sprzecznych interesów klasowyeh, 
w interesie ogółu. Można być czyimś przeciwni­
kiem politycznym, nie tracąc mimo to dla niego 
ani osobistego szacunku, ani też szacunku dla 
jego odmiennych przekonań; można się spierać 
wzajemnie, ba, zwalczać się nawet, nie wykra­
czając poza ramy przyzwoitości.

Łączy nas więc wspólne pojęcie praworząd­
ności, szacunku dla istniejących Ustaw, dla knl- 
tury łączy nas wspólny szacunek dla honoru 
przeciwnika i wspólne pojęcie jego praw —  jako 
człowieka.

Dzikus — ludożerca, nie pojmie nigdy, dla­
czego europejczyk nie zjada wroga na poln

walki, ani też nie pohanbia wziętego w niewolę, 
owszem, darzy go szacunkiem i oddaje mu 
jeszcze honory wojskowe. D la sanacyjnych czci­
cieli, dla tych moralnych kluczników Brześcia —  
nie dziwota, że jest zagadką, że opozycja, mimo 
sprzecznych interesów partyjnych, zdołała zna­
leźć wspólną platformę porozumienia.

Ale my —  dzikimi nie jesteśmy. I  ludowcy 
więc i socjaliści i endecy i chadecy, —  mjr 
wszyscy jesteśmy wychowankami europejskiej 
kultury, zrzekać się przeto tego dorobku nie 
możemy. Owszem, chcemy żyć w Europie —  nie 
w Azji. Łączy nas więc także i to, że choć

NIERAZ- ZW A LC ZA L IŚ M Y  SIĘ  DAW N IEJ, 

N IG D Y  JEDNAK P R ZE C IW N IK Ó W  S W Y C u  

NIE PRZEK O NYW ALIŚM Y  —  BRZEŚCIEM.

Kto jak kto, ale chłop i robotnik bywają 

najlepszą ostoją rządów. Że jednak do w ięk­
szych i mniejszych „budowniczych Polski" nie 
pałamy zbytnią miłością —  winę oni sami po­
noszą. Porozumienie, mimo wszystko, było 
niegdyś możliwe. A le  dawno, dawno przed 

Brześciem.
Chcemy Polski

N IE  N A  DZIŚ, —  A N I N A  JUTRO, 

TYLK O  N A  W IE K I.

Pięścią i bagnetem —  tak trwałych funda­
mentów nie zbuduje!

W  obecny system więc nie wierzymy.

Sławny historyk amerykański, Prescott, po­
wiedział: „Ludzi da się zwalczyć, ale nie wielką 
zasadę moralną!" Ta wielka zasada moralna jest 
dziś cementem wiążącym opozycję. Nie zaś 
ceny zboża, ani ceny produktów przemysłowych.

Tego jednak sanacja nie rozumie. —  Nie 
dziwota. T. Zaderecki.

Powrót do analfabetyzmu.
Otrzymaliśmy następujący komunikat Zarządu Głów­

nego Związku Polskiego Nauczycielstwa S.-,kół Powszech­
nych z dnia 19 stycznia 1931 r. Nr. 23.

Załamanie się powszechnego nanczania.
Otrzymujemy dane z szeregu powiatów woj. war­

szawskiego o załamamTi się powszechnego nauczania. 
Zabrakło izb szkolnych dla objęcia nauka siedmiolatek, 
których przyrost w r. b. wzmógł się- znacznie.

. W  powiecie ciechanowskim w gm. Młook. zabrakło 
miejsca w szkole dla 113 dzieci, w  gin. Zalesie dla 191 
dzieci, w gm. Sońsk -  Goswnin dla 194. w Opinogórze 
dla 84 dzieci.

W  powiecie grójeckim, w gnu. Błędów brakło miejsc 
dla 178 dzieci, w gm. Komorniki dla 430 dzieci, we wsi 
Tarczynie dla 192 dzieci.

W  powiecie mińsko-mazowieckim, w gm. Rudzieuko 
oie przyjęto do s/zkoly 223 dzieci, w Gliniance 132 dzieci, 
w Pustelniku 62, w samym Mińsku Maz. szkoła Nr. 3 
odmówiła przyjęcia 170 dzieci.

W  powiecie lipnowskim, w gm. Nowogród nie przy­
jęto do szkoły 185 dzieci, w gm. Czernikowo 100, w  gm. 
Mazowsze 42 dzieci.

W  powiecie mławskim w gm. Ziolone ęie_ przyjęto 231 
dzieci, w  gm. Słupsk 107, a w  gm. Rozwoźni BI dzieci.

Tnfonmacje o innych powiatach woj. warr&zawskiego 
poduśmy nastcnnrm razem.

Pr ze w,: J. Smulikowski.

P Smulikowski jest ober-sanatorem, kandydował na 
jednej liście ze Sławkiem w okręgu nowosądeckim. On 
jest odpowiedzialny za powrót do analfabetyzmu w Po l­
sce. Poco to ogłaszać piłatowskie komunikaty, rządzicie 
już 4 i pół lat i komunikatami chcecie zamydlić oczy 
społeczeństwu'? —  Te komunikaty, to  akt, oskarżenia 
przeciwko p. Smulikowskiemu i towarzyszom z Be-Be.

S Ą D  O K R Ę G O W Y  W  K R A K O W IE , W yd z ia ł IV  
dnia 31. styczn ia 1931 r. —  Sygn. IV . Pr. 4/31 

Sąd ok ręgow y  W yd z ia ł IV . k a m y  na posiedzeniu 
niejawnom  w  dniu 31. styczn ia  1931 po wysłuchaniu 
zdania Prokuratora Sądu ok ręgow ego  w yd a ł nastę­
pujące

p o s t a n o w i e n i e :

Zatw ierdza się po  m yśli §  439 ausbr. pk. zarzą­
dzoną i wykonaną, przez Starostw o grodzk ie  w  K ra ­
k ow ie  w  dniu 7 styczn ia  1931 kon fiskatę czasopisma 
„P ia s t11 Nr. 5 z  d a ty  1. lu tego  1931 r.

a l b o w i e m

Treść artyku łu zam ieszczonego na stron ie 1 p. t. 
„R ozpad  c zy  rozkład B. B .“  od słów  „B ez  terroru " 
d o  słów  „w yn ik ów  głosow an ia11, od słów „O o  in><: 
do słów  „ i  naród11 oraz słowa „H ańba11 do słow a 
„w szys tk ich 11, dalej artyku łu  zam ieszczonego na 
stronie 1 p. t.: „rozkaz k ierow nika M. S. W . w  spra­
w ie  Brześcia11 do słów  „T a m  w  Brześciu11 d o  słów  
„ Im ię  P o lsk i11.

A rtyku łu  pow yższego  druku zam ieszczonego na 
stronie 2 p. t.: „G ło sy  z m akow sk iego11 od słów : 
„W a sze  p ro testy11 do słów „P o lsce11 od słow a „p rze ­
c iw 11 do słow a „B rześc ia11, od s łow a  „p ro tes t11 do 
słow a „hańbie11.

A rtyku łu  zam ieszczonego na stronie 2 p. t.: ,,Pro- 
test ch łopów  z P ilzneń sk iego" od słów  „p rze jęc i11 
d o  słów  „Z b io ro w y  protest11, od słów  „że  spraw a11 
do  s łów  .n aszego  narodu11.

A rtyku łu  zam ieszczonego na stronie 2 p. t. „D ą ­
browskie przeciw  B rześciow i11 od słów  „ z  k tó rych 11 
do s łów  „ X X  w ieku11 i  od s łow a „pociągnięcia.11 do 
słów  „su row ej odpow iedzia lności11.

A rtyku łu  zam ieszczonego na stronie 2 p. t. „Z  m y- 
M em okiego" od słów  „protestu jem y p rzec iw ko11 do 
słowa „cyw iliza c ji.

A rtyku łu  zam ieszczonego na str. 2 p. t :  „P ro tes t 
z H orysław ic11 ud słów  „dom aga ją  s ię11 do słowa 
„k a ry 11, —  artykułu zam ieszczonego na str. 2  p- t.: 
„Z  Kollm szow sk iegio" od słow a „n ieludzłrio" do  sło­
w a „brzesk ich11.

A rtyku łu  zam ieszczonego na str. 2 p t.: ,.Prośba 
do Prezyden ta  Rz.plite j11 od słów  „dow iedzie liśm y 
się11 do słów  „ukochanej O jczyźn ie11.

A rtyku łu  zam ieszczonego na str. 2 p. t.: „P ro tes t 
roln ików  z Pom orza" od słowa ..przec iw ko" do sło­
wa „B rzesk ie j".

A rtyku łu  zam ieszczonego na str. 4 p. t. „G o m yślą 
chłopi o Brześciu?" od słów  „ ja k  to 11 do słów  „g łu ­
chy  pom ruk" —  zaw iera znamiona w ystępku z §  488, 
491, 493 uk i  art. V  ustaw y z 17/Xil 1862 N r. 8 Dzup.

Zakapuje się dalszego rozszerzania skonfiskowanej 
treści p ow yższego  artykułu.

Zakaz ten ma być  ogłoszony w  Dzienniku urzę­
dowym  oraz w  przepisanej form ie w  najbliższym  nu­
m erze czasoniema „K a s t " .

C a ły  nakład skonfiskow anego pisana ma być 
zniszczony.

Przew . W yd z . Palm rich mp. Protoku lant F lo rek  m®.
Sekretarz (podpis nieczytelny?.

„Gospodaruj Parne Boźe“ !
W  tych dniach zdarzył się w pow iecie błońskim 

charakterystyczny dla sytuacji w- ro ln ictw ie wypadek.

Jeden z w łaścicieli ziemskich, nie m ogąc sobie 
peradzię z trudnościami pieniężnenu. w ysprzedał in­
wentarz, rozpuścił służbę, zamknął fo lw ark , klucze 
odesłał staroście —  a na bramy e domu przybił kartkę 
z napisem:

„G ospodaru j Pan ie  Boże 
bo L ip ińsk i julż nie m oże" —  

i poszedł w  świat.

Podobnie zrobił inny w laśoiciel w  Lubę4*M»yźrjie.

T a k  .jest ju ż naw et w  w iększych gospodarstwach 
rolnych. —  A  o tem, ja k  jest w przem yśle, to mówi 
sta tystyka : W  1930 roku w  11 m iesiącach było: 
745 bankructw  (m ow a o zakładach przem ysłowych) 
(w  1928 r. b y ło  ich 285), —  W ięc „gospodaru j Panie 

Boże . . . . “
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Sejm i Senat.
Sd&wato się, że  g d y  Be-Be uzyska r/iększość 

zaczn ie się w  Sejm ie gorączkow a praca u staw o­
daw cza, zaham owana od przewrotu m ajow ego.

W szak ty le  p iekących zagadnień czeka za ła tw ie­
nia, ty le  reform  w  każdej dziedzinie. N ieste ty  o  Be Be 
m ożna pow iedzieć, i e  jest „m ocny w pysku ", w  za­
pow iedziach  ezumnych —  w  deklam acjach o pracy 
d la  m ocarstw ow ej P o ls k i

Sejm  zebra! się jeszcze '9 grudnia 1930 r. dziś już 
lu ty  1931 i prze® przeszło 2 m iesiące, odbyło  się za­
ledw ie k ilk «  posiedzeń.

P ierw sze pośw ięcone w yb orow i marszałka, w ice ­
m arszałków  i uchwaleniu now ego regulaminu, na­
stępne m iały przeb ieg następujący:

N a  posiedzeniu w  dniu 13 styczn ia z ło ży li ślubo­
wanie posłow ie, —  k tórzy  nie m ogli się z jaw ić  na 
p ierwsze posiedzenie, m iędzy inym i: prezes W itos,
Dr K iern ik , W roną, Dobroch, Mochniej, G o łk o s z  

1 Dubois.
O dbyło  się p ierwsze czytan ie  w n iosków , nadesła­

nych przez rząd Sejm ow i do uchwalenia. Pom iędzy  
tem i wnioskami jest cały szereg umów z obcemi 
państwami, zw łaszcza zaś um owa z  N iem cam i, W n io 
ski rządowe dotyczą  podniesienia budżetu na egze- 
ku  torów  i bezrobocie.

Ze strony opozyc ji podniesiono ostre sprzeciwy 
p rzec iw  w nioskow i rządu o wie rdzenie um owy 
x N iem cam i i przeciw  wniookow i o podniesienie w y ­
datków  na egzekutorów . W szystko  te spraw y po­
szły do komisji, gdzie  zostały uchwalone przez więk- 
n o ś ć  sanaeyjną zgodnie z życzen iem  rządu (ja k  rów ­

nież na pełnym  Sejm ie).

P rz y  końcu posiedzenia dokonał Sejm w yboru  
czterech członków  do kom isji kon tro li d ługów  pań­
stw ow ych , Ze zjednoczonego klubu ludow ego w yb ra ­
ny  został do te j kom is ji b. m inister D r K iern ik .

W  tym samym dniu odbyło  się posiedzenie Se­
natu, na k tórem  w ybran o 2 człon ków  kom isji kon­
tro li d ługów  państw ow ych —  obu z sanacji.

N a posiedzeniu Sejmu z dnia 16 styczn ia, po z ło ­
żeniu ślubowania przez posła B rodaek iego, przystą­
piono do spraw y pożyczk i zapałczanej.

Referent sanacyjny G liński przem aw iał za za­
tw ierdzeniem  um ow y, k tórą  zaw arł rząd z kap ita­
listą szwedzkim  K ruegorem  o w ydzierżaw ien ie  m o­
nopolu zapałczanego do  r. 1965 i o  pożyczkę  zapał­
czaną.

Im ieniem  zjednoczonego klubu ludow ego poseł 
Langer w yk azyw a ł szkod liw ość tych  umów, które, 
podrażając zapałki, nakładają na szerokie m asy no­
w y  ciężar 18 m ilj^nów  zł. loczn ie , a naw et w iększy,
jeśli się zw aży , że ilość zapałek w  pudełku ma być 
zmniejszona. Zw raca ł da lej uw agę, że  z pożyczk i, 
k tórą rząd zaciąga w zam ian za w ydzierżaw ien ie  
monopolu, ro ln ictw o nic nie otrzym uje. Ośw iadczył 
wkońcu, że z jednoczony klub lu dow y ' nie będzie g ło ­
sował za takiem i umowami.

P rzec iw  umowom tym , jak o  szkod liw ym  dla kra­
ju, ośw iadczy ły  się i inne kluby opozycy jne.

O czyw iście sanacja, rozporządza jąca w iększością 
w  Sejm ie, za tw ierdziła  posłusznie um owy, zaw arte 
przez rząd, nakładając na społeczeństw o n ow y 
ciężar.

Historyczne posiedzenie Sejmu.
D zień 2*5 s ty c iiu *  b. r. po^oetanie pam iętnym  

W  dziejach narodu polskiego.
Poeledw nlb  rozpoczęło się o  godzin ie 4 % po po­

łudniu i trw ało do godz. 6 rano, poświęcone by ło  
g łów n ie  triem  wnioskom:

1) W n ioskow i klubu ukraińskiego o  w ybran ie 
specjalnej kom isji d la zbadania „p a c y fik a c ji*  w e  

wschodn iej Małopolsc®

2) W n ioskow i K lubu N a iod ow ego  w  spraw ie brze­
skiej.

3) W n ioskow i rządowem u o zatw ierdzen ie  s łyn ­
nych przekroczeń budżetow ych  na 1927/28 (sprawa 
C zechow icza ).

W  spraw ie p ierwszej im ieniem klubu parlamen­
tarnego posłów  chłopskich ośw iadczył poseł R óg , co 
następuje:

Oświadczeni© 
złożone imieniem Klubu Parłam. Posłów Chłopskich.

K lub  Parlam entarny Posłów  Chłopskich s tw ier­
dza, że stojąc zaw sze na stanowisku całości I jedno­
ści Państwa, a także zgodnego w spółżycia wzyst- 
kich narodowości w naszem Państw ie, uznaje za­
pewnione K onstytu cją  równouprawnien ie w szystk ich  
obyw ate li państwa i działalność, m ieszczącą d ę  W 
granicach pow yższych  zasad.

Klub uważa, że Państwo 1 rząd nłe m ogą to le ­
row ać działań, zagraża jących  interesom Państwa, że 
jednak pociągani do odpow iedzia lności winni być  
ty lk o  Istotni w inow ajcy.

K lub nie może nznać natom iast za w łaśc iw e 1 
zgodne z interesami Państwa stosowanie metod, po 
lega jących  na pociąganiu do odpow iedzia lności zb io ­

row ej ca łych  gm in, c zy  grup społecznych i narodo­
wych za w ykroczen ia  jednostek, lub poszczególnych  
organ izacy j.

K lub  potępia w  każdym  razie  przeprowadzanie 
m asowych egzeku cy j po lityczno-w ojskow ych  i  nie 
m ógłby aprobować nadużyć poszczególnych  organów  
policji, c zy  wojska.

D latego, nie przesądzając praw dziw ości fak tów , 
podniesionych w e wniosku Klubn U kraińskiego —  
K lub Parlam entarny Posłów  Chłopskich g łosow ać 
będzie za wnioskiem , zm ierza jącym  do zbadania 
spraw y i pociągnięcia do odpow iedzia lności organów , 
k tóreby  wbrew  prawu dopuściły się karygodnych  
nadużyć w  stosunku do niew innej ludności.

R efera ty  i dyskusja.
P o  referacie posła Zdz. Strońsk iego (B B.), do­

m aga jącego się odrzucenia wniosku ukraińskiego i 
przemówieniu ministra Sk ladkow sk iego, ie  rząd ma­
jąc do wyboru albo w prow adzić stan oblężenia albo 
spróbować użycia ..szkoły po licy jnej1' w ybrał tę dru­
gą  drogę — jak o  humanitarną. —  W iększość rządo­
wa odrzuciła wniosek ukraiński.

O północy zaczęła się dyskusja nad wnioskiem

r  a _  a

klubu narodowego.
Po  referacie posła Paschalsk iego (B. B.), domaga- 

'ącegp się odrzucenia wniosku przem awiali posło­
w ie : C zern icki z ZjećLn K lubu ludow ego. St. Stroń, 
skł z Klubu narodowego, N iedzia łkow sk i z P . P . S-, 
Zahajk iew icz Ukrainiec).

Pose ł C zern icki pow iedzia ł m iędzy innym i:

Przemówienie p. Czernickiego w sprawie brzeskiej.
K lasa  chłopska, k tóra pamięta, że w  Polsce już 

był taki okres, k iedy  bito i katowano bez sądów, 
k iedy  w ydzie lano po 25 i w ięcej, klasa chłopska jest 
bardzo czujna na to, co się stało w  Brześciu i klasa 
chłopska nie zapomni tego n igdy, k to Brześć in icjo­

w a ł  i kto Brześć reaMizował. Brześć nie miał nic 
w spólnego ”, wym iarem  spraw iedliwości. Jeżeli Pano­
w ie  mówią, że Brześć iest reakcją za K raków  to 
K raków  miał m iejsce 29 czerw ca, a porwanie po­
słów  9 września w nocy, a więc właśnie o to chodzi, 
t e  Brześć nie jest wymiarem  spraw ied liwości, ty lk o  
Imprezą polityczną. G-dy stanie się jak iś  czyn kary 
godn y , to on ma m iejsce w przestrzeni i czasie. Są 
odpow iedn ie kom petencyjne sądy do tego ażeby po­
szczególne zbrodnie, spełnione na pewnym terenie, 
odpow iedn io b y ły  osądzone przez odpow iedn ie czyn­
niki.

Tym czasem  tu jednej nocy porwano ludzi w  roz­
m aitych m iejscowościach i w yw iezion o ich do B rze­
ścia o dw ieście k ilkadziesią t k ilom etrów . I  Panow ie 
chcą wm ówić, że to było w szystko w porządku, że 
to  było  zgodDe z prawem.

Tw ierdzic ie , że sąd iuź zdecydow ał, że Brześć 
Jest w porządku, tym czasem  ludzie, k tó rzy  by li wtrą­

ceni do Brześcia zostali w y jęc i z pod praw c yw il­
nych i wojskow ych . Jest regulamin w o jskow y, który 
obow iązu je w w ięzieniach w ojskow ych , ale tym  nie 
był stosowany. Bardzo liczna specjalna obsada o fi­
cerska. składająca się z pułkownika. 5 m ajorów, 6 
kapitanów  starała się o to, ażeby ujarzm ić bezbron­
nych ludzi, znajdujących się w ich w ładzy. W  sto­
sunku do tych  ludzi, w brew  przepisom stosowauo 
kary dyscyplinarne w o jskow e, k tóre m ogą m ieć za­
stosowanie ty lk o  w  wojsku.

N ie  będę pow tarzał dziś tych w szystk ich  udrę­
czeń fizycznych , udręczeń moralnych, k tóre system a­
tyczn ie b y ły  stosowane w Brześciu, a le zw rócę uwa 
gę jeszcze na jeden moment, że ten sposób podawa­
nia jedzenia, k tóry  miał m iejsce w  Brześciu, b y ł rze­
czyw iście  specjaln ie przykrym  i specjaln ie poniżają- _ 
cym  godność człow ieka : raz to  jedzen ie dawano na i 
stołkach, drugi raz dawano na ziem i i w  ten sposób 
w ięźn iom  politycznym  kazano zabierać.

Jeżeli chodzi o odpow iedź rządu, to  odpow iedź 
jest dana i społeczeństwo zupełnie dobrze się orjen- 
tuje, jak ie  jest stanow isko rządu i  w iększości Pahów  
w te j sprawie.

O dpow iedzią je e t  herbatka w  Belw ederze, na

k tórą  się zaprasza p. pułkownika Kostka B iernac­
k iego . O dpow iedzią jest ten K rz y ż  N iepodległości 
z m ieczami, którym  został po im prezie obdarowany. 
Odpowiedzią, jest kon fiskata wspomnień ofiar B rze ­
ścia ko leg i C iołkosza i ko leg i Dubois. O dpow iedzią 
najbardziej charakterystyczną jest m ianowanie p. 
prokuratora M ichałow sk iego Ministrem Spraw ied li­
wości R zeczypospo lite j.

Społeczeństw o się dobrze orjentu je społeczeństwo 
w ie, ż e  spraw a Brześcia jes t koszmarem  naszego 
życ ia , jes t sponiewieraniem  przedewszystk iem  są­
dow n ictw a, w  im ieniu k tó rego  p. referent tutaj prze­
m awia, i e  przecież Sejm  nie m oże się zajm ow ać tem, 
co  na leży  do kom petencji sądownictwa. N igd zie  nie 
by ł sponiew ierany tak człow iek , jak  w  Brześciu i 
n igdy nie b y ło  tak sponiew ierane społeczeństwo, jak 
w  Brześciu.

*  *  *
Pose ł St. Stroński (klub narodow y ) oświadcza, 

że charakterystyczna jest jedna rzecz: cała rzeczy ­
w istość polska w  postaci je j stronnictw  znalazła się 
nagle w  w ięzieniu. K tó ż  tam się znalazł? ia c zn ę  od 
stronn ictwa najbardziej nam przeciwnego. Zacznę od 
P. P. S., k tóra  na sztandarze swoim  w yp isa ła  basło 
niepodległości, od stronnictwa „W y zw o le n ie " , k tó ­
rego  członek Bagiński uzyskał order .,V irtu ti Mili- 
ta r i"  za w a lk ę  o niepodległość, od W itosa. K o r fa n ­
tego , Dębskiego. Znaleźli się wśród aresztowanych 
także Rusini. Pow sta ła  w ięc dziwna „un ja brzeska", 
lecz nie ta, k tórą  zaw arto  przed kilkuset la ty . lecz 
now a unja ludzi skutych obecną rzeczyw istością- 
M ówca pow ołu je  się na zeznania b. posła B agiń­
sk iego o biciu i p rzytacza  szczegó ły  niedoli w ięźn iów  
b izeskich. —  M ow ie posła S trońsk iego tow arzyszą  
ok izyk i z ław  Be-Be.

Następnie przem aw iał tow . poseł N iedzia łkow ski.
P o  przem ówieniu posła Zaha jk iew ieza  fUkr.) za ­

brał po godzin ie  3 nad ranem g łos prem ier S ław ek. 
* ’

Przemówienie premjera.
N a  wstęp ie zaznaczył P rem jer, te  p rzygotow an ia , 

zb lokow anej w  w iększości poprzedn iego Sejmu opo­
zyc ji, do podjęcia w alk i i  rządem na gruncie najnie­
bezp ieczn iejszym , bo wśród tłumu, zakończone zo­
stały kongresem  Centrolewu w K rakow ie.

W  rezolucjach swoich, uchw alonych na k on gre ­
sie krakowskim , w  sposób zupełnie w yra źn y  opo­
zyc ja  ośw iadczyła , że nie uzna żadnych zobowiązań, 
zaciągn iętych  przez rządy pom ajow e wobec zagra ­
n icy i że celem  je j w a lk i jest zmuszanie P rezyden ta  
R zeczypospo lite j do ustąpienia.

Żadnemu rządow i na św iecie takich rezo lu cy j lek ­
cew ażyć nie wolno,' g d y ż  byłoby  to najbardziej k a ­
rygodną rzeczyw istością , ja k ą  ty lk o  w yob razić  so­
bie można.

*  *  *

W  odpow iedzi p. S ław kow i stw ierdzić  na leży  —— 
że rezolucjo krakow sk ie p rzestrzega ły  przed narzu­
ceniem konstytucji siłą, w drodze zamachu, ośw iad­
czając, że zobow iązań tak iego  rządu, co pow stałby 
w drodze zamachu C entrolew  nie uzna.

W  dalszym  ciągu sw ego  przem ówienia pow o ły ­
wał się P rem jer na organizowanie składów  broni 
(gd z ie  —  przez kogo? ;, p rzygo tow yw an ie  oddzia łów  
bojow ych , w obec czego  na ludzi, k tó rzy  stali na 
czele roboty  rew olu cy jne j nałożono areszt, na k tó ­
ry  obrano Brześć, aby, komu należy, odebrać w szel­
ką pokusę urządzanie prób odbicia w ięźn iów .

W  Brześciu —  przyznaje P rem jer —  był regu la­
min ciężk i, jednak o ficerow ie  regulam inu i przepi­
sów  nie przekroczyli. Zbadałem  sprawę i stw ierdzam , 
że sadyzmu i znęcania nie było , lecz i tam. jak  w 
każdem więzieniu posłuch musiał być w  razie oporu 
w ym uszany siłą. Tnnycb w ięzień  na św iecie niema.

Ostateczna konkluzja, co do tego. jak by ło  w 
Brześciu, sprowadza się w m ow ie p. Prem iera do te­
go, że wielu w ięźn iów  brzeskich było  tchórzami i 
ie  o ficerow ie zostali niesłusznie oczern ien i gd y ż  
ty lk o  wym uszali siłą posłuch onom yeh.

P o  drugiej m owie referenta Paschalskiego. przy. 
szło do burzliw ych  za !ść m iędzy lew icą a Be Be, 
omal nip przyszło do bójki.

O godzin ie 4 rano przystąpiono do głosownaia.
W niosek kłubn narodow ego odrzneono 232 g ło ­

sami przeciw  150.
Poseł tow. Dubois śpiewa „C ześć wam panow ie", 

za co m arszałek wyklucza go  na jedno posiedzenie. 
Razem  z nim w szyscy  posłow ie P. p. S. opuszczają 
Salę.

Już nad ranem Sejm przystąp ił do obrad nad k re ­
dytam i dodatkow em i na 1927/28 i 1928'29, które 
głosami Be-Be przyjęto .

W  spraw ie tej odczyta ł poseł F ija łkow sk i im ie­
niem Zjedn. klubu ludow ego następującą deklaracje

Oświadczenie.
Klub Parlam entarny Posłów* Chłopskich. Zw iąże1 

Parlam entarny Polsk ich  Socja lis tów  i K lub  Narodo­
w ej P a rtji R obotn icze j uważaią w ydatkow an ie  560 
m iljonów  złotych  w  roku budżetow ym  1927^28 za 
ak t bezpraw ny i karygodny. K lu by  stw ierdzają, że 
nawet N a jw yższa  Izba K on tro li nie uznała za m oż­
liwe postaw ien ie wniosku na udzielenie rządow i 
absolutorjum w  te j sprawie.
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Wydatkowanie zaś 8 mfljondw złotych na prze­
prowadzenie wyborów do poprzedniego Sejmu na 
korzyść partjl rządowej uważamy za najjaski awsze 
nadużycie władzy w dziedzinie gospodarowania gro­
szem publicznym.

Sprawa ta została najeżycie ! zgodnie z ogótnjjn 
poglądem społeczeństwa oceniona przez sejm po­
przedni przez postawienie ministra CztcLowLza przód 
Trybunał Stano.

Wykorzystanie uzyskane} przez nadużycia wy­

borcze większości w Sejmie obecnym dla rozgrze­
szenia rządów sanacji z popełnionych przekroczeń 
prawa w dziedzinie gospodarowania mieniem narodu, 
uznać musimy za jeszcze jedno bezprawie i nadu­
życie.

Wyżej wymienione Kluby, głosując przeciwko 
projektowi ustawy, protestują jednocześnie przeciw­
ko tym tak zwanym „sanacyjnym** metodom r a ­
dzenia Państwem.

W  Senacie.
W  Senacie, który oićlbył równocześnie posiodae- 

nie, głogowa/no we wszystkich sprawach, jak w Sej­
mie.

Be Be uważa w ten sposób uprawę b rw k ą  za
definitywnie załatwioną, a nawet prasa sanacyjna 
grozi, te kampamja brzeska (protesty) doprowadzi

prędko do wprowadzenia w życie wyjątkowych me­
tod zwalczania przez rząd wszelkiej opozycji i do 
stabilizacji Brześcia na dłuższy czas w poiitycznem 
żydu Polaki.

Imnemi słowy „Niech żyje Brześć!!11

Budżet w komisfi budżetowej.
Prełimnnairz budiżobowy na 1931— 1932 r. prze­

widuje:
1) w docnodach 2,890316.904 Jołych
2) w wydatkach 2,886.192.301 złotych

W  dniu 31 stycznia br. K om is ja  budżetow a za­
koń czyła  pracę nad budżetem, uchw alając:

w dochodach 2,857312.474 złotych
w wydatkach 2,856.985.351 złotych

W sze lk ie  w n ioski opozycji w  kierunku znacznego 
obniżenia budżetu odrzuciła w iększość rządowa, 
m imo, że  M inister Skarbu Matuszewski przysnął, i e  
grudzień  1930 r. przyn iósł n iedobór w  budżecie w  
k r o c ie  19 m il jon ów  złotych .

W  szczególności dłurższą dyskusję w yw o ła ła  spra­
w a  d je t poselskich i pensyj urzędniczych.

R eferen t budżetu Sejmu i Senatu poseł Czuma 
(B . B .) zaproponow ał zn iżkę 'd jet d la poetów i  sena­
to rów  o  15 procent.

N a  to ośw iadczył poseł Czapiński, i e  propozycja  
sm m ejszenia d je t poselskich jak o  danie przykładu 
oszczędności byłaby  słuszna ty lk o  w tedy , gd yb y  
jednocześnie w e  w szystk ich  urzędacu przeprow adzo­
no taką  samą redukcję p łac urzędniczych te j samej
k a te g o r i i  .

Pose ł K orneck i ośw iadczył, że  obniżenie d jet po­

selskich o 15 procent da 920 tys. złotych, co nie 
p rzyczyn i się w ie lce  do redukcji budżetuj d latego 
zapronow ał by obn iżyć tale samo o 15 proobnt pensje [ 
m inistrów , w icem in istrów , d yrek to rów  departam entów  j 
oraz pensje d yrek to rów  w szystk ich  rządow ych  in- > 
sty tu cy j, k tó rzy  pobierają w ięce j, n iż m in istrow ie do

w ysokości poborów  m inistrów.
Po6eł W y rzyk o w sk i (z  Klulbu posłów  chłopskich) 

w ystąp ił z w n ioskiem  Obniżenia w szystk ich  w ięc  i 
przeciętnych g łodow ych  pensyj urzędniczych Zasad- 
n iczą oszczędnością —  m ów ił —  b y ło b y  cofnąć 15- 
p rocen tow y  dodatek  do uposażeń urzędniczych, —  
w szystko  inne jes t łataniną. T o b y  nam dało oko ło  
300 m il jon ów  zło tych  i w ted y  m oglibyśm y obsadzić 
ow ych  w aku jących  9.000 posad nauczycie li szkół 

powszechnych.
T a k  w n iosek  K o m e d ii  e g o  jafooteż W y rzy k o w ­

sk iego w iększość K om is ji odrzucała —  zań m inister 
ośw iadczył, fi* rząd przecarway 'jes t obniżce pensyj 
urzędniczych.

P rz y  budżecie Min. O św iaty  przeznaczono na 
budowę szkół 1 m iljon, zam iast 20 ra3j. zł. w  bu­
dżecie  poprzednim- A  sato na w ych ow an ie  fizyczn e 
i  pizysposobiemde w o jskow e przeznaczono praw ie 
8 mil jonów . B o z  p ien iędzy na budowę szkół, ty lk o  
szk o ły  m ożna budować, a na funduszach przysposo­
bienia i  w ychow ania  fizy czn ego  opiera swój byt 
^S trze lec11 i inne tym  podobne organizacje.

A b y  zaś pokazać społeczeństwu, że  i B. B. po­
tra fi rob ić oszczędności, panow ie z BB skreślili z  bu­
dżetu ośw ia ty  1 m iljon  400 tys. zł. W  tern 500 tys. 
z łotych  z funduszu zak ładów  uniw ersyteck ich i  800 
ty s ięcy  zł. z zasiłków  dla p ro fesorów  un iw ersytetów  
3 d la  inetytucyj naukowych.

T o  p ierw sza zem sta na profesorach un iw ersytetów  
za  p ro testy  przeciw  Brześciow i.

P rz y  budżecie Min. Sprawiedliwości ośw iadczył 
się poseł W y rzyk o w sk i p rzeciw ko przyjęc iu  budżetu 
ze w zględu  na brak odpow iedzi na in terpelac je  
w  spraw ie Brześcia.

P rzy  budżecie M inisterstwa R obót Publicznych 
dow iedzia ła  się Kom isja, że na konserwację, t. j. 
u trzym anie w  dobrym  stanie zam ków  w  W arszaw ie, 
K rakow ie , pałaców  w  Spa/le, Łazienkach , Poznaniu 
i R acoc ie  (na Śląsku) przeznaczono 2 m il]. 928 tys. 
z łotych , podczas gdy , jak  w iem y, na budowę szkół 
w ysta rczyć  m a w  tym  roku 1 m iljon.

N a  przyjazd  do  s to licy  w  l o  lec ie  odzyskania 
N iepod leg łośc i i ^ trzym anie 20.000 członków  byłych  
uczestników  w o jn y , na urządzenie kilkudziesięciu 
akadem ii, różnych im prez i zabaw  Indowych, na 
urządzenie przedstaw ien ia na Tynku Starego Miasta 
i pochodu historycznego, na b ile ty  bezpłatne do k i­
noteatrów , wydaiwmictwa z okazji 10-łeeia i t  d 
w ydano, i  mil jon  zł.

O pozycja  zakw estionow ała  tę  k w otę  —  a le BB. 
W ydatek  ten  zatw ierdziło

Przy wszystkich resortach opozycja wykazywała 
konieczność znacznych redukcji, jedna* większość 
Be Be wszystkie poprawki odrzuciła, uchwalając 
budżet taki, jak go chciał mieć rząd.

Budżet w róc ił do Sejmu, gd z ie  drugie czytan ie 
budżetu rozpoczn ie się 5 lu tego  i trw ać będzie przez 
5, 6, 7, 10 i  11 lu tego. Posiedzenia będą trw a ły  od 
10 rano do 9.30 w ieczorem . Z kontyngentu czasu 
przypada na BB 12 godzin  21 minut, na K lub  N a ro ­
d o w y  5.10, na K lu b  Chłopski 4 goazomy, na P . P . S. 
2 god zin y  24 min., na U kraińców  1.48, na Chrzęść. 
D em okrację 1.45, na N . P . R . 1.10, aa EjL żydow sk i 
42 minut, na N iem ców  35 minut, na kom unistów 
32 minut. U kraińcy, soc ja liści radykali m ają 24 m i­
nuty czasu i posłow ie bez przynależności k lubowej 
16 minut.

O czyw iście  w  tak  krótk im  czasie niepodobna p rze­
dysku tow ać dokładnie budżetu, zresztą na n ieby się 
to  przydało, w iększość uchwali, oo rząd każe.

Czy jednak życie będzie posłuszne, ozy budżet 
okaże się realnym i wykonalnym —  najbliższa przy­
szłość okaże.
n n a n j L 1 j e . a n r u B H a H M B M B i
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SmlerC za Ojczyznę.
Odwieczne szumią bory 
I śpiże harde grają.
Po polu — po ściernisku 
W róg leci całą zgrają ..
'L bagnetem w ręku stoją 
Sokoły dumne gór...
Jak ziemia jęczy słuchają,
Jak marsza gra im b ó r .. —
Padł rozkaz krótki, twardy! —
— Ruszyli!!!
Podniosła się kurzawa...
Huk armat rozległ się w dali...
— H ej! widać było górali —
— Padali!...

Minęły lata! Mogiła trawą porosła 
1 choć już ludzie nie pomną — pomni bór 
...I szumi smętne pieśni drużynie z gór,
Co bić się za Polskę pognała...

Władysław Mirek.

Podlotkowte sanacji.
Sanacja w  Polsce chciałaby rządzić zdaje się w  nie­

skończoność, bo główny nacisk w  dążeniu do utrwalenia 
się kładzie na opanowanie młodego pokolenia, szcze­
gólnie aa wsi, i wychowania go w  duchu ideologii... ale 
jakiej... chyba bij w... mordę i Brześć!

Na sesji wójtów powiatu dąbrowskiego, kap. Sosen- 
ko od przysposobienia wojskowego wyliczał organizacje 
młodzieżowe, na które sanacja już w  zupełności liczy; 
są niemi przedewszystkiom Strzelec, Przysposobienie 
Wojskowe, Kola Młodzieży przy M .T. R. oraz Stowarzy­
szenie Młodzieży Polskiej. Z tych wszystkich oczywiście 
najlepszym jest Strzelec, bo spisał się nieźle przy ostat- 
nich wyborach, la k  trza było. b ili obywateli, rozbijali 
zgromadzenia opozycji, jedneni słowem dzielnie robili 
wybory. To też instruktorzy od P. W. otrzymali ostat- 
nieini czasy rozkaz, ażeby zakładali tylko Strzelca.

Natomiast inne organizacje, jak Kola Młodzieży W ie j­
skiej, które wyrosły z ducha i potrzeb wsi i walczą 
dzielnie o swoją samodzielność, kapitan Soseuko na­
zywa antypaństwowemi i nawołuje do ich rozbijania.

Tu już kończy się zdrowy rozum człowieka. Dokąd- 
że na miłość Boską będą mieć glos w  Polsce ludzie, któ­
rzy interes swój — nazywają interesem państwa. — 
Wszystko, oo przeciw ich żołądkom, jest antypaństwowe! 
To są grabarze Polski, którzy w swojem zaślepieniu 
kopią' grób d!n naszej skołatanej ojczyzny. Kap Sosenko 
przyszedł do powiatu d!a organizowania P \\.. które 
powinno być apolityczne, bo cały naród musi być go­
towy do obrony kraju, a zaczyna się bawić w sanacyj­
nego naganiacza.

W  DRODZE DO MILJONA.
W  odpowiedzi T rew iranusow i zebrano 
już z górą 300.000 złotych na szkoły 

polskie za granicą.
Żądajcie znaczków na wyrobach m ono­
po lów  tytoniowego i spirytusowego. 
Przesyłajcie ofiary na konto P. K. O. 
21895. Komitetu Ochodu 25-lecia 

Wałki o Szkołę Polską.

Owaj doktorzy Dr. Czuj i Or. Ghili.
W  ostatnim  „Lu dzie  K a to lick im " znajduję 6ię 

następujące

Podziękow an ie Z w ierzJn .oś ti gm innej m iasta 
D ąbrow y  k. Tarnow a.

N a jp , zew ie lebn ie jszy  Ks. Poseł Dr Czuj
w  Brzeska.

Uprzejm ie donoszę, że interwencja nasza u P.
- W o jew od y  w  dndu 3. I. br. odniosła pędny skutek 

i zarządzen ie d o tyczące  zam knięcia jarm arków  
w  naszym  pow iec ie  zostało cofn ięte w  drodze 
telefonicznej.

Za gorące za jęc ie  się de legacją  m iast powiatu 
dąbrow sk iego w  uzyskaniu . posłuchania, za po- 
jirowadzemie te jże  de legac ji d o  p. W o jew o d y  i 
łaska „ e  poparcie, wyrażam  N a jp rze  -del ebniejeze- 
mu Ks. Posłow i im ieniem Zarządu m. D ąbrow y 
najserdeczn iejsze podziękowanie.

Łączę  w yra zy  g łębok iego  poważania:
W iceburm istrz: D r ChiH**. 

A j  —  w a j —  oo  za h istorja !

S tarostw o zam knęło janmamki z powodu prysz- 
c zy c y  —  zaraza się skończyła, b y łe  zatem  obow iąz­
k iem  starostw a o tw orzyć  z powrotem  jarm arki, w y ­
syłan ie d e legac ji do W o jew od y , to  tyuso strata czasu 
i p ien iędzy —  chyba, ż e  starostw o w  D ąbrow ie za­
n iedbało sw ego  obow iązku  i de legacja  udała się 
ze skargą do W o jew ody .

A  m oże starostwo, słysząc ja k  chłopa kłną szka­
radnie na jarm arkach z pow odu n iebyw ałe j zn iżki 
cen świń, bydła, koni, masła, ja j, zboża —  że do­
słownie za bezcen muszą pozbyw ać  ow oce swej 
c iężk ie j pracy —  um yślnie nie sp ieszyło się z o tw ar­
ciem  jarm arków ?

O tw arcie jarm arków  w  dzis ie jszych  stosunkach, 
to  czysty  interes d la  Dr Chilla i  je go  w spółw yznaw ­
ców  i  w ogó le  m ieszkańców  m iast —  słusznie zatem 
D r Ohili dzięku je  publicznie Dr Czujow i.

---------- °QO----------

Sekwestratorzy.
R ząd  p rzed łożył Sejm ow i k ilka  w n iosków  w  spra­

wie pow iększenia w yd a tk ów  w  tegoroczn ym  budże­
cie.   P om iędzy  tym i wnioskam i dwa zasługują na
uw agę

W  ostatnim  budżecie, uchwalonym  przez Sejm, 
przed 9 m iesiącam i figu row ała  suma 1 m iljona 500 
tys ięcy  zło tych  na koszty  egzekucji, t. j. na u trzy ­
manie sekw estratorów , na koszty  ich podróży, na 
w ynajem  sk ładów  i zw ózkę za jętych  przedm iotów . 
Suma pow yższa była  przeznaczona na ca ły  rok , to  
jest do końca m arca 1931 r. R ząd  tak  energiczn ie 
naciskał śrubę podatkow ą i  tak  gorliw ie  zarządzał 
egzekucje  podatkowe, że  suma pow yższą w yda ł już 
do końca października. W obec  tego okazała  się po­
trzeba dalszych 500 ty s ięcy  z ło tych  na opłacenie se- 
kw estra torów  i na koszty  egzekucji. I  te j w łaśnie 
sumy pół m iljona dom aga się rząd od Sejmu w  przed­
łożonym  wniosku.

Jod en w ięc z p ierw szych  wniosków , jak i rząd 
przedkłada po w yborach  nowemu Sejm ow i, to  w n io­
sek o  pow iększenie w yd a tk ów  na egzekucje  i  sekw e­
stratorów  i to  w  czasie, k ied y  k ra j ugina s ię pod 
ciężarem  kryzysu  gospodarczego. Społeczeństw o 
w oła o u lgi, o złagodzenie śruby podatkow ej, a za­
m iast tego  podw yższenie w yda tków  na egzekucje! 
Jest to  „prezent, p ow yb orczy11, k tóry  m ają o trzy ­
mać obyw ate le  po sławnem zw yc ięstw ie  sanacji.

P ie rw szy  prezent —  to przerzucenie na gm iny do­
datku m ieszkan iow ego dla nauczycieli, drugi —  to 
podw yżka cen zapałek, trzeci —  to  podniesienie w y ­
datków  na egzekucje. O czyw iście, posłuszna w ięk ­
szość rządow a uchwała w szystk ie  pro jekta i wnioski 
rządow e bez zm ian i dyskusji.

 o o --------

„Kartel zbożowy, to jedyny ratunek 
dla rolnika".

Tak  tw ierdzi Dr. A lfred  Morstin w obszarniczyfll 
..Czasie11 krakowskim , projektu jąc wprowadzen ie 
kartelu zbożow ego.

W  c iszy  dysputu je się także pro jekt monopolu 
zbożow ego. T en  przypadnie sanacji najbardziej do 
gustu, gd yż  da możność usadow ienia znowu szeregu 
g łodnych  sanaforów , ..ekonom istów11 na dobrze p łat­
nych posadach. Dla chłopów  spraw a przedstaw ia się 

jasno:
1) Zm niejszyć podatki.
2) Zm niejszyć przeludnienie w  Adm inistracji Pan. 

stwa, w yw ołane przez sanację.
3) Zaop iekow ać się w ięce j ludem i podnieść

dobrobyt.
4) P o ian ieć  artyku ły  przem ysłów e.
5 ) W róc ić  do poszanowania prawa i wolności.

Oto ratunek.

dtozssereafcie
. .P ia s ta
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Zamiatanie według regulaminu.
Na iJaiŁie, zarzuty, zawarte w interpelacji klu­

bów Centrolewu w sprawie traktowania w*ężmów 
w Brześciu, odpowiada pułk. Kosiek-Bifcmacid i jego 
przyjaciele polityczni, żo wszystko odbywało się 
według regulaminu, wyśmiewając opozycję, że „ro­
bi z ig ły  widly“.

OkO np. skarży się interpelacja na „niewinne11 
zan w .tanie cel i kurytarzy przez więźniów, co przy­
jęte jest we wszystkich więzieniach.

Jak to niewinne, według regulaminu, zamiatanie 
wyglądało, opisuje „Naprzód" w Nr. 14:

„D o zanmatama straż więzienna wy— owaćL.ała każ­
dego dmia po dwóch więźniów, zazwyczaj z jednej i  tej 
san »ej celL

Nazywało się, że każda cela obowiązana jest w  cza- 
idb aa nią przypadającym kolejno zamiatać. —  Atoli przy 
tej kolejności działy się cuda. Jeżeli bowiem „gentle­
mana11 dozorujący więźniów, uplanowali komuś doku­
czyć, nie przestrzegali wcale kolejności, w lakiej cele 
powinny były wykonywać ową robotę, ale napędzali do 
niej według swego upodobania. W  ten sjaosób za ozas 
pobytu w Brześciu do zamiatania wyprowadzeni byli — 
Barlickl trzynaście razy, Witos, Dr. Lieberman, Dr. Pu- 
tek, Dubois po ośm razy i t. d. Gdy chorego Dębskiego 
przylej robooie ' ofiarował się zastąpić Dr. Ko.iut, zgo 
dzono się na to zastępstwo, atoli na drugi dzień Dęb­
skiego mimc to do prestacji wyprowadzono. Rozkazano 
zamafcać schody 1 kurytarze oraz sale przechodnie tu­
dzież kancelarję, -  której siedzieli oficerowie dyżurują­
cy Przestrzeń ta wynosi około 300 metrów kwadrato­
wych. Zaariaranie odbywało się Drży pomocy' starych 
zm iotek pozbawionych włósia, a nawet rączek do trzy­
mania. Skutkiem rego więzień zmuszony był zamiata.iie 
to wykonywać w pozycji schylonej prztz. ok.es mniej 
w ięcej dwóch godzin. Ból w krzyżach, a a ludzi chorych 
na serce — ataki sercowe, pojawiały się w toku togo 
samu tania. Poeci Lieberman w czasie takieg-i zamiata, 
zds iiawet zemdlał. Pod'^zas inspekcji po celach gdy Ko- 
dtek Biernacki zapytywaL czy więźniowie mają jakieś 
żyram i*. Dr. Putek okazał Biernackiemu zniszczoną 
szczotkę do zamiatania i zaproponował zaknpienie na 
jego  koszt szczotki, zaopatrzonej w drzewce pionowe, 
umożliwiające zamiatanie w pozycji stojącej. Na to Bier­
nacki, wziąwszy szczotkę do ręki, ośw iadczył że zwróci 
się po >'SKazowki w tej sprawie do ministra spraw woj­
skowych, ale wątpi, czy taka szczotka będzie dopuszczo­
na, gdyż piono we drzewce w szczotce mogło oy być bro­
nią w ręku w ięźn ia Z podobną prośbą zwrócił się taż 
do Biernackiego i pos jł Dębski, który nie mogąc zansiia- 
tać w pozycji zgiętej, przyklękał aa kolana, a skutkiem 
tego zniszczył sobie zupełnie ubranie. W  dniu 23 paźr 
dziem ika w oza&ie przesłuchiwania pi sez sędziego De- 
manta i prokuratora Michałowskiego, Dr. Puttk zwrócił 
im uwagę na tę torturę z umiataniia. na co prokurator Mi- 
ebałowwkj oświadczył, iż będzie interwenjjpwał w ttj 
eprawie, uważa bowiem »aialeuiie za słuszne. Widocznie 
j* aś łnćerwenoja była, ale skutek jej był tak t że za 
dwa dni sprawiono nowe zmiotki, al< b e i pionowych 
drzewiec i w dalszym ciągu nakazywano w pozycji zgię­
tej wykonywać zamiatanie. Kontrolę nad zamiatairem 
sprawo wal; klucznicy i żandarm*. O ile kłnczcicy w za­
sadzie obchodzili się z więźniami przy tej sposobności 
p„ Indoku, o tyle ' '  - -  ►

t . Zdarzał ’ się przy
tdtn dziwne sytuacje. Żandarm np. n-akaaywał mocniej 
przyciskać szczotkę do podłogi, klucznik za., zabraniał 
prsycń&kanu szczotki Gdy zaś- obaj ci .,dvgn:tarze wie. 
sienni" byii w jednej randze, zamiatający był w wiel­
kim kłopocie kogo ma słuchać, klucznika czy żandarma. 
Działy się przy lezn rzeczy wprost potworne. Np. Drew i 
Pragi erw.a nakazano kilka desek zamiatać przez godzi­
nę. f^tale ty lko słychać było komende: .źle11 ,.v rócić11 —  
j s  mam czas'1, a gdy blieki omdlenia Dr Pragi er prosił 
A minutę im  wytchnienia żanaam krzyczał:
nie wolno robić dale1*

którv osobiście
doglądał tego zamlutania W ięźniowie nie znali jego na- 
gw iska to też z powodu tej gorliwości w doglądaniu 
sanuaiania, nazywali go z niemiecka: ..Frot-ermeistor". 
Wyznaczeni do zamiatania więźnowie tni iii oprócz za- 
toiecenia jeszcze i inne obowiązki, a w szczególności 
Wyczyszczenie pięciu spluwaczek używanych o-zez ofice­
rów i podoficerów. Oczyszczanie to odbywało sie_ w umy­
walni, a polegało oa tern. że plwociny oficerskie i podofi­
cerskie tizeba bwło wymywać brudną szmatą, przyczem 
niektórych aresztowanych służba więzienna zachęcała do 
czyszczenia spluwaczek gołemn rękami. Wreszcie nakazy­
wano oczyszczenie pięciu mnszli klozętow* cn. uży vanych 
przez oficerów i podoficerów, które polegało na zlewaniu 
fcb wodą. a następnie na wycieraniu siedzeń szmatą, 
przyrządzoną, ze starego płaszcza wojsknwesro

Były to tak zwane „czynności adiminij<racyjno-go- 
spodaroze" zwyczajne. A le były też i nadzwyczajne. — 
W  szczególności po każdej ..rewizji11, w czasie w którym 
więźniów -sprowadzano z cel na piętrze do parterowych 
„zimnie" w północnym pawilonie, wywoływano Upatrzo­
nych więźniów do porządkowania cel w tymże pawilo­
nie, które polegało na ścieleniu łóżek, rozrzuconych przez 
„rew identów11, na zamiataniu cel i kunfarzą wreszcie na 
opróżnianiu i oczyszczaniu kubłów. Taką czynność w y­
znaczono w jedną z niedziel wrześniowych Korfantemu, 
który przez kilka godzin nosił knbly z ńarteru na piętro 
do umywalni i tu wymywał je, a następnie odnosił na 
dół. T ó  sarro spotkało posłów ukraińskich W isłockiego 
f Liszozyńskiego. Liszczyński miał jeszcze zajśii z ma­
jorem. zwanym przez więźniów „czarnym rewidentom11, 
doglądającym go przy zamiataniu.

Gdy znużony prosił majora o chwilę wypoczynk", 
usłyszał szereg :mpertynonokich uwag: „tu me jest seraj 
z ulfcy Wiejskiej, tu trzeba robić11, a w dodatku major 
zaraportował BiernackieTu. że ..więzień zamiatał opie­
szale11.' skutkiem czego Bieinacki skazał Liszczyńskiego 
na kare no&tu i siedzenie sairotne w „zimnicy11.

Posłów W isłockiego i Dra Kohuta zmuszono toż do 
nadzwyczajnych „prac administracyjno - gospodarczych11 
Jak czyszczenie ścian kuryU :zy więziennych i wymia- 
tania pieców. Czyszczenie tych ścian odbywało się przy 
po-mn^y żerdzi, na której przymocowano worek. Tvm  
instrumentem, przypominającym chorągiew, wycierał wię- 
*ień ściany, dozorował go zaś przy tej robocie sam ka­
pitan .,M*ryc , bo tak nazywano tego kapitana. Teraz 
dopiero wiadomo, że był to  kapitan Kędzierski, ten sam,

* . . . . . . . . . .  Oczywiście, że ten -sy­
stem czyszczenia ścian sprowadzał jeszcze większe ich 
zabrudzenie nieczystym w orem, a odrapane wapno zasy­
pywało kurytarze. To też potem zaniechano tego czy­
szczenia, a owa żerdź z workiem nazwana „sztandarem 
Biernackiego11 sterczała w  kącie umywalni. Wymiatanio 
pieców nie szło debrze Drowi Kohutowi, a że służba 
więzienna i kapitan Kędzierski też nic się na tej robo­
cie me znali i żadnych wskazówek więźniowi udzielić 
nie mogli, przeto zrezygnowali z używania do tej roboty 
więźniów politycznych a sprowadzili jakichś „fachow­
ców11 aresztantów wojskowych.

Major Ryszanek z okazji zamiatania zdyskwalifikował 
też perła Barlickiego, jako „przywódco proletariatu11, w y­
myślając mu, że źle zamiata *  v * * 1' ' ' J

Przez całe przedpołudnie wyprowadzano parami 
więźniów do czyszczenia całego prawie więzienia. Robotę 
te wykonywali Barlickl z Drem Ptukiem, Witos z Mast- 
kiem, Kiernik z Bagińskim i t. d. Parę dni przed wy­
puszczeniem zamiatanie spowodowało dla Dra Kurnika 
nałożenie nań kary siedzenia w  ciemnicy. Do zamiatania 
złączono go z posłem Sawickim, który nie siedział 
z Drem Riernikiem w jednej celi. Gdy Dr. K i rnik zapy- 
tuk go z kinu siedJ, skorzy srał z tego żandarm i do­
niósł kapitanowi Kędzierskiemu, że „w ięźniowie się po­
rozumiewają11. Po odprowadzeniu do celi Dra Kiernika, 
zjawił się tam za chwilę Kędzierski i wyprowadziwszy 
Dra Kiernika z celi, oświadczył krótko i węzłowato: 
„czy ty faidanie nie wiesz, ze więźniom nie wolno się 
porozumiewać. Marsz do ciemnicy, ty h .. u!l W ciem­
nicy tej Dr. Kiermk. przesiedział 24 godzin.

i temu systemowi p rzyp ła ć  należy
zwłaszcza ohoroby oczu, wywołane nieczystościami, ku­
rzem i brudem w czasie zamiatania. Jak zaś cLoroby gra­
sowały, tego dowodem fakt, że lekarz więzienny odbył 
przeszło 130 w izyt lekarskich i  nic było żadnego więźnia, 
któryby nie chorował.

  o----------

Wieś przeciw Brześciowi.
IW IE R Z Y C E . D aia 19. styczn ia  br. odby ło  się 

w gm in ie Iw ie rzyce  zgromadzenie. P o  re ferarie  posła 
Stachnika, uchwalono szereg  rezolucyj, m. in. rezo­
lucje z protestem  przeciw  Brześciow i, votum  zaufa­
nia K lubow i posłów  chłopskich. —  O krzyk iem  na 
cześć w ięźn iów  brzeskich, p rezesą  W ito sa  i  b. min. 
D r K iern ika  —  zebranie zakończano.

*  *  *

B O B R O W A . W  dniu 21. styczn ia-br. odbyło  się 
bardzo liczne zebranie w  Bobrowej ko ło  Dębicy. 
Przem aw iał poseł Stachnik. W śród  w rogich  ok rzyków  
pod adresem sanacyjnych metod, stosowanych do 
w ięźn iów  brzeskich uchwalono rezolucję te j samej 
treści jak  w Iw ierzycach .

*  *  *

KRZYWA. Dnia 23. styczn ia  br. zw o łany został 
w ielk i Z jazd lu dow y w Krzywej, w  którem wzięli 
udział chłopa z Czarnej, Kairionkł, Kawęczyna Sędz„ 
Przedmieścia sędz. i Cierpmza. — Uchw alono m. in. 
rezolucje. 1) P rctest przeciw  Brześciow i: 21 Z zado­
woleniem  w ita ją  zjednoczen ie K lu bów  włościańskich 
w jedną silną reprezentację parlamentarną, ludowa- 
31 W otum  zaufania temuż K lu b ow i obronę inte­
resów  wsi.

O krzykiem  grom kim  na cześć prezesa W it09«» ! 
Dra K iern ika, jako w ięźn iów  brzeskich —  zakończono 
to  piękne praw dziw ie chłopskie zg rom a dzen i.

*  *  *

PROTEST ADWOKATÓW Z SĄCZA.
Dr Paulin Hyży, Dr Syrop. Dr Kanner Dr Bilder, 

Dr Beekemann. Dr Feliks Borowczyk. Dr Henryk 
Dohnałek, Dr Eugeniusz Dzikjewłcz. Dr Kazimierz 
Nowak, Dr Emil Pasionek, Dr I WeindMng, Dr S. 
Holzer. Mgr Józef Janiak, Mgr Rubin Frankel. Mgr 
Zbigniew Pęckowski. Mgr Ferdynand Geib. Dr Stefan 
Chylak, Dr józef TorzewskJ. Dr Jakób Walczak —  
wnieśli protesty przeciw metodom brzeskim.

Ze w zględu  na to, że protest ten zosta ł skon­
fiskow any w  pismach krakowskich , n ie m ożem y p o ­
dać treści tegoż.

*  *

PROTEST Z ŁAŃCUCKIEGO.
Rada gminna w Krzem5enicy i część ludności 

Krzemienicy, zaprotestowała przeciwko Brzeóciowi.
*  *

Dalszy ciąg protestów, które masowo napływają 
do redakcji „Piasta" —  ogłosimy w  następnym nu­
merze naszego pisma.

 oOo---------

Tta ma dość „sanacji,,.
„L ep ie j późno, niź n igd y11 —  pow iada stare p rzy ­

słow ie, a najlerpszą ilustracją tego  jest następująca 
wiadomość, k tórą czy tam y w  „S ło w ie  Pom orskiem 1*. 
W  m iejscowości G óra lik i w  pow . lubawskim  jeden 
z kilku tam tejszych „sanatorów 11 n iejak i p . K „  k tó ­
ry  podczas akcji w yborczej tak  namiętnie ag itow a1 
na rzecz „san acy jn e j11 jedynki,

znienawidził sanację do tego stopnia 
ze wystąpił z Be Be i postanowi! wiogóle z ,Polskr 
wyemigrować.

 ------ 1—oOo------— i

J jg o w ii fe g
PROCES O ZAMACH NA PILSUuSKIEGO.

W  tych  dniach to czy ł się w  W arszaw ie  proces 
o zamach na marsz. P iłsudskiego. W  charakterze 
św iadków  b y li przesłuchiwani m inistrow ie, kom isa­
rze  polic ji, a ponadto kon fidenci policy jn i. W yrok  
w  te j spraw ie m iał zapaść w  n iedzielę, jednak do­
tychczas nie zapadł. O droczenie rozp raw y potrwa do 
14 lu tego, a to  w  zw iązku z rzekom ym  napadem na 
n ie jak iego  Pórzyck iego , k tó ry  w  procesie w ystępow ał 
jako g łów n y  św iaaek. P ó rzyck i należał do grupy lu­
dzi, k tó rzy  m ieli organa z owa ć zamach, a równocześ­
nie b y ł konfidentem  p o lic j i  T e g o  to  P ó rzyck iego  
znaleziono w  lenie ko ło  Warszawy z  raną w  głow ie.

PODRÓŻ MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

D zienn ik w łosk i „T e y e r o 11 donosi, że  p  Piłsud- 
sk' przybędzie  do W łoch  prawdopodobn ie w  końcu 
kw ietn ia  i  że  pobyt je g o  potrw a dłużej.

B. POSEŁ SMOŁA SKAZANY NA WIĘZIENIE.

B. poseł z „W y zw o len ia 11 Jan S w ła  został ska­
zany na 8 m iesiące w ięzien ia  z art. 129. Oskarżo­
nego bronili adw okaci p. Żbikow ski z Lublina i  P- 
G raliński z  Warszawy.

ROZŁAM W  B. B. S.
Przed  3 la ty  dokonany został rozłam  w  Polsk ie j 

P a rtji Socja lis tycznej (P . P . S.). Część socjalistów , 
p rzew ażn ij z W arszaw y, w ystąp iła  w ów czas i u tw o­
rzy ła  sanacyjną grupę, zresztą słabą, pod nazwą 
P. P. S. dawna F rakcja  Rew olucyjna, Jednak i  ta  
słaba kom órka sanacyjna, dzia ła jąc m iędzy robotn i­
kam i w ali się teraz w  gruzy. Część „ fra k ó w 11, jak  ich 
nazyw ano da wniej, w ystąp iła  z partji i rozg ląda się 
co  z  90bą zrobić, a część z M oraczewskim  na czele 
przeszła ju ż w yra źn ie  "do B e Be.

REJESTRACJA NABOŻEŃSTW.
K a to w ick a  „P o lo n ja '1 donosi: Zw ierzchno w ładzo 

po lic ji W o jew ód ztw a  Ś ląskiego zw róc iły  eię na. in. 
w  K atow icach  do kom isarja tów  polic ji, w  k tórych  
obrębie znajdują się s iedziby parafji kato lick ich , 
z nagłem zapytaniem  w spraw ie nabożeństw, k tóre 
odpraw ione zostały na intencję uw ięzionego senatora 
W o jc iech a K orfan tego .

D om agano się od poszczególnych  kom isarjatów  
stw ierdzen ia  m  in.:

ile  nabożeństw odpraw iono w  danym  kościele,

k to  je  zam ów ił,

k to  odpraw ił Mszę św. i  k tó rzy  z k s ięży  w yg ło s ił 
kazan ie (treść kazania!),

ilu w iernych bra5o udział w  tych  nabożeństwach,

czy- w  nabożeństwach brali udział urzędnicy pań­
s tw ow i i ja c y  i  t. p.

I  BRYNDZĘ POLSKĄ TAKŻE.

U rzędow a Polska A gen c ja  T e legra ficzna  doniosła 
pod datą 22 z. m., że dn. tego  o godz. 9 rano przyby ł 
p. Prezydent R zp lite j wraz z m ałżonką oraż córką 
i synom, radcą Michałem Mościckim , specjalnym  po­
ciągiem  do W is ły  na Śląsku Cieszyńskim .

M. in. pow ita ł dosto jnego gościa w ó jt gm iny W i­
sła, w ręcza jąc p. P rezyden tow i R zp lite j na tacy  chleb, 
sól i bryndzę.

P o  tein powitaniu p. P rezyden t udał się do sw -go  
zameczku m vślnvskiego, św ieżo odnow ionego grun­
tow nie kosztem  w o jew ództw a  śląskiego.

PŁK. BIERNACKI ODZNACZONY „KRZYŻEM 
NIEPODLEGŁOŚCI**.

Ostatnia lista  odznaczanych „K rzyżem  N iepod le­
g łośc i11 zaw iera  m. in. nazw isko płk. WTcławn R,'er- 
naekiego, k tó ry  odznaczony został .„K rzyżem  N iepo­
d ległości11 z m ieczami. P łk. W a cław  Biernacki jest 
iden tyczny z płk. Kostek-B iem ack im .

„ODCZYT** KOSTKa -BTERNACKIEGO 
O BRZEŚCIU.

W  jednym  z dom ów  pTzy ul. Foksal istn ieje klub 
sanacyjny, w którym  odbyw ają  się poufne odczyty 
różnych sanacyjnych dygn itarzy  d la szczupłego grońa 
„w yb ran ych 11.

W  dniu 20 styczn ia b. r. prelegentem  nie k to inny 
j a k . . .  płk. Kostek-B iernack i, k tóry  w yg ło s ił odczył 
o Brześciu, w obecności oko ło  60 osób z najdoborow- 
szego sztabu sanacyjnego.

„O d c zy t11 płk. K ostka-B iern ack iego trw ał przeszło 
dw ie  godziny. Kom endant w ięzienia brzesk iego obszer­
nie op isyw ał stosunki, jak ie  panowały w Brygidkach 
brzeskich, tw ierdząc, że chociaż rygo r był „istotn io  
surow y11, to  jednak „regulam inu w niczem nie prze­
kroczono11̂ )?

• — — o o o  -



Rodowód Brześcia.
A  " ’ (Dc/koócaasH.

Iw Krze '4 „Piasta" podaliśmy początek M u  'AJ. 
Świętochowskiego do więźniów brzeskich —  w k tó ­
rym  znakom ity  autor „HJatorji ch łopów ;' tłum aczy, 
skąd w zią ł się Brześć i  je g o  sprawcy.

W  dalszym ciągu tego M u  ezytamyi
C zy ta ją *  pam iętn ik i t opracowania nauko,re dzie­

jó w  rozb iorow ych , jesteśm y zdziw ien i ogrom ną róż­
n icą m iędzy naszem ofoectnem, a ówczcsuom odbiciem  
się tych  zdarzeń w  pojęciach  i  uczuciach, C o  aziś nas 

oburz* ad d o  bólu, to  w ted y  przyjm ow ane było  bez 
sitnego protestu i  w ie lk ie j g ro zy . Oburzenie na g w a ł­
ty  rosyjsk ie, k tó re  n iew ątp liw ie  ta iło  się w  duszy 
w y ją tków , n ie rozlew ało  się  szeroko i  b y ło  później 
doflabiome przez h istoryków .

Jeden kanclerz Zam ojski ustąpił z  urzędu, gd y  wlo- 
k o ło  n iego roz la ło  się b łoto  zbrodni i  podłości; jeden 
poseł W yb ick i zaprotestow ał na sejm ie p rzec iw  po­
słom rosyjsk im ; jeden R e jtan  le g ł na progu  sali sej­
m ow ej, ażeby pow strzym ać w ychodzących  posłów ; 
jeden  Kościuszko ra tow a ł o jczyzn ę oporem  zbrojnym  
i  ty lk o  on jeden chciał w yd ob yć  siłę  obłonną z  wnę­
trza  narodu, podczas g d y  inni patrjoci żebrali o nią 
u w rog ich  (Prus). Uciekającem u przed zemstą W y ­
bickiemu rodacy odm aw iali schronienia; R ejtana 
usiłowano przestraszyć w yrok iem  sądow ym  luib na­
kłaniano dio u ległości 'przekupstwem; Kościuszce w y ­
kradano zaciągn iętych  do w o jska  chłopów  paószczy- 
żn ia tijch , ażeby nie stracić robotn ików  fo lw arcznych. 
T rzyk ro tn ie  p ow tó rzy ł się potw orny, n iem ający po­
dobieństw a w  dzie jach  fak t rozbioru, zaboru i  zag ła­
d y  w ie lk iego  państw a bez je go  w a lk i i  za zgodą 
p rzedstaw icie li narodu w ra z  z  monarchą, N a w et sła­
w iona i czczona K on stytu cja  3 M aja n ie  była  wcale 
dziełem  w iększości sejanu, lecz  spisku garstk i pałrjo - 
tów , a potrzeba było  czterech la t czczej gadaniny, 
in tryg  i  zaciek łych  sporów, ażeby  doszła do skutku. 
Zdawałoby' się, że  tak straszny cios, jakim  by ł roz­
biór, pow in ienby przerazić naród (szlachecki) i  okryć 
g o  żałobą. „G dym  p rzyb y ł d o  s to licy  —  pisze w  pa­
m iętniku sw ym  W yb ic iu  —  to  p raw dziw ie  c iężk i 
smutek m nie wipędziło, żem ją  znalazł całą wesołą i  
■—  powiem  —  n * łożu rozkoszy  i  zb y tk ów  razem 
z królem  uśpioną. N ieszczęsny podział kraju zupeł­
n ie  na zn iew ieściałych um ysłach został natarty. N ik t 
o tem  naw et nie wspom inał, a  naw et wspom nieć 
należało do złego tonu“ .

D am y w ie lkośw ia tow e i  średni ośw iatow e tak  
skw ap liw ie  kąpały s ię  w  tern sromotnem  błocie,, te  
ty lk o  te nie rzucały się w  objęcia m orderców  o jc zy ­
zny, k tóre  nie zdo ła ły  pozyskać ich rozpustnej żą­
dzy. Zgoda z okrutnym  losem była w  górnej sferze 
tak  powszechną, że —  jak  zapewniają pam iętmka- 
rzs  —  jedyną silną opozyc ję  przeciwko nikczemne­
mu królów1!, s tan ow iły  je g o  kochanki... odiprawione. 
Bo nawet ci protestow icze sejm owi, k tóry  w  owych 
m owach lekko szczypa li Pon iatow sk iego, po skoń­
czonych  obradach szli do obrzędowego ucałowania 
ręki kró lew skiej, zw łaszcza g d y  przeczuwali, te  z niej 
o trzym ają  jak ieś starostwa lub inną łaskę.

T o  też nie dziw no, że K urzen ieck i m iał odw agę sła­
w ić  publicznie najnikczem niejszego z nikczemnych. 
Pon ińskiego, tem i sow y : „ T y  m arszałku koronny, 
ut o d iuny jak b y  będąc d la  Polsk i i polskiej szlachty 
sternikiem... zjednałeś n iety lko  nasz szacunek i 
wdzięczność, ale od późnej potomności &a staranno­
ści i interesowania się w ielb ionym  być  powinieneś1*.

N ie  dziwno też, chociaż boleśnie, że F ryderyk  17, 
do k tórego p o litycy  polscy zwracali się o pomoc, 
śmiał napisać: „P o la c y  są próżni, pyszni w  szczęściu, 
podli w  nieszczęściu, go tow i na w szystko d la pie­
niędzy, k tóre  jednak zaraz w yrzucają  przez okno... 
lek cy  bez roztropności, zawsze skłonni dio przechy­
lania się ku jednej stronie i prędko opuszczania je j 
bt^z przyczyny, niemniej go tow i rzucać się w  prze­
paść uajsmutarejszych okoliczności przez lekcew aże- 
n e swoich postępków. M ają prawa, ale n ikt ich nie 
zachowuje, poniew aż niema spraw ied liw ości przymu­
sowej. Rząd przeniósł się do kądzieli w  tem k ró le­
stwie, kobiety^ w nicm intrygu ją, rządzą wszystkiem , 
*  tymczasem ich m ężow ie się upijają**.

W ogó le  rzec można o całym  ostatnim okresie 
Jstniema n iepodległej Polski to, co pow iedzia ł Essen: 
„Oodziennie dzieją, się tu rzeczy, k tóre w  inmem pań­
stw ie by łyby  nie do wiary**.

N a  tem uryw am y w y w o d y  szanownego autora. 
K to  owe dokładnie p rzeczyta ł, zrozumiał, d laczego 
w  Polsce działy się i d z ie ją  się rzeczy  —  k tóre  w  in- 
nern państw ie b y łyby  p le do  w ia ry  (trp. Brześć nad 
Bu ciem).

BACZNOŚĆ KOLBUSZOWSKIE!

Zapowiedziany powiatowy Zjazd delegatów i mężów 
zaufania w Kolbuszowej na dzień 8. lutego 19 31 r. 

odbędzie się
W WERYNI DNIA 8-go LUTEGO o godz. 1 popoł. 

w  Domu Ludowym 

Z A R Z A D  P O W IA T O W Y  P. S. L . „P IA S T " .

„PIAST", dnia 8-go Mego 1931 roku.1

Czarna karta w dziejach Austrji.
W  1848 r., gdy rząd carski w  nieludzki_ sposób znę­

ca! się nad uczestnikami powstań wolnościowo-niepo- 
dleglościowych, masa prześladowanych przestąpiła gra­
nicę, szukając w  Galicji schronienia i  przytułku. Różne 
jednak najemne szpicle, zdrajcy i t. p. „feifendeckie", 
chcący pasorzytować i pławić się w  męczeńskiej krw i 
tych nieszczęśliwych, bezbronnych ofiar, donieśli gene­
rałowi hrabiemu Stadionowi (ówczesnemu namiestniko­
w i Galicji), że zbiedzy ci chcą wywołać zbrojne powsta­
nie przeciwko Austrji. Stadion wydaje surowe polecenie 
natychmiastowego wyłapania ich i  odstawienia granicz­
nym władzom rosyjskim, gdzie z rozkazu i polecenia 
księcia Paszkiewicza, ówczesnego general-gubernatora 
Królestwa Polskiego, jako zbrodniarze i przestępcy po­
lityczni zostają straceni. Trzecieski, ówczesny poseł zie­
mi jasielskiej piętnuje na Sejmie w e Wiedniu ten po­
stępek Sladiona temi słowy: „Panie Prezydencie! jeżeli 
ty na doniesienie jakowegoś szpiega wierzysz w  zama­
chy rewolucyjne, a z wpatrzenia się. w  życie narodu nie 
powziąłeś tego przekonania, że naród cały bez wyjątku 
niczego sobie goręcej nie życzy jak pokoju, toć nie tobie 
rządzić krajem 5-railjonowym. A  gdy jeszcze dodam, że 
na" doniesienie szpiega dajesz ryczałtowe _ nakazy staro­
stom, toć jaśniejszy jeszcze stanie dowód, że kto tak lek ­
komyślnie lamie najświętsze prawa Konstytucji, prawa 
osobistej swobody, temu do elementarnej klasy wrócić 
sie trzeba, aby mógł wykształcić się kiedyś na urzędni­
ka" konstytucyjnego". — Na to oświadczył mu baron 
Dublhoff, ówczesny minister spraw wewnętrzuyeh i prze­
wodniczący parlamentu: „Zdumienie owładnęło mną zu­
pełnie, gdy usłyszałem to z ust urzędnika i  Polaka". Nie 
pociągnął "go jednak ao najmniejszej odpowiedzialności. 
Tak było przed przeszło 70 iąty w  despotycznej Austrji, 
kiedy konstytucja i parlamentaryzm Dyły w  powijakach, 
mimo to zarządzenie Stadiona spotkało się z ogólnem 
potępieniem na jakie słusznie zasłużył.

 — oOo----------

W c i ą ż  „tw orzą*...

P. Mora.czo-wska w ystąpiła  n iedawno z projektem  
szeroko i  pow ażn ie dyskutowanym  w  kolach  sana­
cyjnych  o powszechnej służbie obyw atelsk iej kobiet. 
P ro jek t ten  przew idu je pow ołan ie -do powszechnej 
służby obyw atelsk ie j w szystk ich  kob iet w wieku do
la t 18. Czas trw an ia służby w ynosi 1 i  pół roku itd.

Jednem słowem tak, jak  to  jest w  starej żołn ier­
sk iej piosence:

'  „K tóra  będzie zgrabna z szykiem,
'I i Będzie w wojsku porucznikiem;

A  tam, gdzie są twierdze puste,
Tam pakować panny tłuste!**

O św ięta głupoto sanacyjna!
 oOo----------

W Brazfltl —  a w Polsce.
Po zeszłorocznej rewolucji i obaleniu poprzedniego 

rządu, który uciskał naród ogromnymi podatkami, 
a wszystkie urzędy obsadzał swoimi ludźmi, nowy rząd 
brazylijski zaprowadza w kraju nowy porządek, zupeł­
nie inny od poprzedniego i od tego, jaki "dziś mamy 
u nas w  Polsce. '

Dla każdego ze Stanów, czyli niby naszych woje­
wództw, mianowany został tak zwany „interwentor", 
który zo swej strony mianuje prefektów, czyli burmi­
strzów i naczelników gmin oraz innych nrzędników, nie 
wolno jednak temuż interwentorowi mianować choćby 
na najmniejsze stanowisko, swych krewnych aż do 6-go 
stopnia pokrewieńslwa.

Nowy dyktator Dr. Getuljo Vargas otacza się_ m ini­
strami zdolnymi, nio partyjnikami, co znakomicie po­
większa zaufanie do niego ze strony ludności.

A  u nas, jak jest? Właśnie w  niedawnych _ dniach 
mianowany został brat wicepremjera p. P ierack iego, p. 
Kazim ierz P ierack i, 2-gini wiceministrem w  minister­
stwie oświaty. Wiadomo też, że synow ie pewnych dy­
gnitarzy zajmują wysokie stanowiska w ' urzędach, sło­
wem, pomajowcy nasi zrobili sobie z Polski wcale in ­
tratny folwark — i to się nazywa, że uzdraw iają Polskel

Czy się śmiać, czy płakać nad tem? Ks. M. D.
 oOo----------

XV. Międzynarodowy Kongres Agrarny
odbędzie się w dniach 5— 8 czerwca 1931 w Pradze.

Kongres będzie obejmował siedni sekcyj:
1) Polityka agrarna. 2) Nauka rolnictwa i propa­

ganda. 3) Stowarzyszenia rolnicze. 4) Produkcja ro­
ślinna. 5) Produkcja zwierzęca. 6) Przemy*! rolni­
czy. 7) Kobieta na wsi.

W  każdej sekcji będą rozpatrywane główne te­
maty, wygłoszone przez fachowców różnych państw.

Uczestnicy kongresu będą mieć sposobność wzię­
cia udziału w rozmaitych wycieczkach naukowych, 
umożliwiających prócz zapoznania się z rozwojem 
rolnictwa czechosłowackiego, zwiedzenie sławnych 
kąpieli (Karlovy Vary, Marianske Lazne, Pistany, 
Trencanske Teplice i t. d.)1, oraz innych, znanych 
miejscowości turystycznych.

Poza uczestniczeniem na obradach kongresowych 
goście będą mieć sposobność poznać dokładnie rol­
nictwo czechosłowackie, którego niektóre gałęzie 
(jak produkcja cukru, hodowla chmielu, nasion itd.) 
uzyskały światowy rozgłos.

----------o i—

Sfr. 8.

Wywiad 
% Jó&fcŁem tfanatarem

„ P o  dw u tygodn iow ej przerw ie p rzych od zę  w o » 
pośle Józku zapytać  nad cem pracujecie obecnie, 
bo w idzę, żeście okrutn ie zm achany?"

-,M a się w iedzieć, zem zmachany, a le  bo jest tez  
•cego. Z  ra cy ji u rlopów  wypocym kowych niem a k to  
w  Polsce do s tar ca ć w yw iadów , ani się chwalić, ani 
tez eietpać się na leżyc ie  na zdra jców  o jcyzny. Zaroz 
w ięc  pocułem, ze na mnie w ys la  k o le jk a  poucyć 
cp in ją publicną, 'co  rob ić należy, aby w  Polsce nar 
sta ł jesce lepsy  ra j życia , jak  d otąd ."

„ I  ja k  zabraliście się do te g o ? "
„Zacą łem  to  odrabiać, oo jesce nie zostało odro-* 

bione. Ot, napsyhład dw a rok i temu, cyta liśm y 
z nabożeństwem  enuncjacją p. t. „D n o  o k a " ; w y - 
nwarko w alem  zaro i, ze  rzec pnoei uzupełnić i om ów ić 
dokładnie dna. innych cęści ciała.. Jakoś się n ikt do­
tąd r.ie pocul godny, aby w y ręcy ć  w  te j robocie, 
k ogo  trza: ja?.t m i -wstyd było, ze za w yb o ry  brzes­
kie taka- m ała jes t w azięcoość na św iecie. W ięc  cho- 
ciazcm  tam  i  n ie  tę g o  piśmienny, jąłem  się onego 
w yreeen ia  i  pisę enuuejacyje. —  N a  pocątek w ybra­
łem „D n o  d u s y 1.

„ A  cemu w łaśnie dusy“ .

„J a k  w iec ie  dusa jes t to  ooś, co jest i  cego  
nima; o cem się goda  i  pise, ale cego się nie w idzi. 
R y e h ty g  to z  sam iusiecko i  m y  dziś m am y: raj życia, 
spraw iedliwość, prawo, cystość w yborów , kons-tyta- 
cy ją ; n iby one w syćk ie  są, ino ze  n ikt ich z o bacy ć 
-nie moze. D usy choćbyś chciał, nie zła,pis; tak  samo 
nas a sprężysta po lic ja  złapać n ie m oze ani opieku­
nów  generała Zagórsk iego, ani ow ych, co napadali 
i  pob ili posłćw. Dusy rozumem nie pojmie®; nie poj- 
miea także, cem jest honor wysamowany, cem hycel, 
a cem komendant . . . . “

„P iekn ieśc ie  to w yw ied li. In o  ze to  gadanie o  du- 
sy  przypom niało m i, ze nas przew odnicący Stasek 

| Bzdurski, w ó jt  Józek  Sam ilk i  gm inny dok tór od
byd ła K os tek  Małpa, m ają na dnie dusy trochę
stioch a za sanowanie urny, choć m iną nadrabiają".

„ I  na stracha m am y fa jn ą  bebecą receptę. N iech  
pobożnie śpiew ają kolendę . . .  zarasicko ją  posu- 
kam  . . . .  o t i  jest. Słuchajcie:

Zadrżała, gruchnęła bebeca ziennis.
N ie było, nie było Józefa doma.
Kędyześ, kędyześ Józefie bywał?
Przy śklaneem Madery brygadę śpiwal!

j , W ó ł osioł, wół osioł gdzie trza klękali, 
f  Bo swego, bo swego władcę poznali;

*  Beczący, ryczący na twarz padali
? y. I  gęsto i  gęsto subwencje brali.

Oj ŚeBe, oj BeBe za nase prace,
'• Ratuj nas, kiej psyjdzie odsiedzieć w  pace.

„F a jn a  koleń da, ino c y  co pom oże.1*
„Kolega, ksiądz poseł Czuj obiecał mi siedm Ani 

odpustu z  krym inału za  każde je j pobożne śpi wa­
cie. A  zrestą —  choćby i  k ie jś  tam straciła m oc -  -  
to  cóz? Dziś po w yborach , m am y tych  nasych n a g t-  
n iacy d ta lk. . .  na dnie dusy.

TADEK TYMOWSKI.

Wiadomości ze Świata.
TRAGICZNY ZGON SŁYNNEGO LOTNIKA.
Słynny lotn ik  szw edzki kpt. Lundborg, k tó ry  

sw ego  czasu w sław ił się odszukaniem rozb itków  ste- 
row ca w łosk iego  „ I ta l ia "  i  w yra tow a ł generała No-*' 
b ilego —  w  czasie ćw iczeń runął z aparatem ą *  
ziem ię i  u leg ł ciężkiem u obrażeniom. K ap itan  L/itnd- 
borg p rzew iez iony do szp itala zmarł.

NOWY RZĄD WE FRANCJI.
N iedaw no u tw orzony rząd senatora S teega  w e  

Francji upadł z powodu p o lityk i zbożow ej. N ow y  
rząd u tw orzy ł senator Lava l. N o w y  rząd ma zapew­
niane poparcie stronn ictw  środka i  praw icy.

GHANDI NA WOLNOŚCI.
P rzyw ód ca  ruchu n iepod ległościow ego w  Indjach, 

Ghandi, aresztow any przez w ładze angielsk ie w  ze* 
szłym  roku, został w ypuszczony z  w ięzienia. B oha­
terow i In d y j zgotow ano ałbrzym ią ow ację  z chwilą 
je g o  p rzybycia  do Bombaju.

ZASYPANI P R Z E Z  L A W IN Ę .

W  okolicach Modano w  Alpach, law ina śn iegs 
zasypała w łoską  kompamję strze lców  alpejskich. Pc* 
czątkow o podawano, że  zg inęło 3 oficerów , dwócB 
podoficerów  i 16 żo łn ierzy , jest jednak obawa, t a  

stra ty  są znacznie w iększe.

W  EGIPCIE O D K R Y T O  N O W Y  G R O BO W IE C  

F A R A O N A .

Pro fesor egipsk i Selim  Hassan, odkrył grób  tas 
raoaa egipsk iego, pełen bezcennych skarbów. Grób 
ten pochodzi z Lat 5.000 przed Chrystusem. Składa 
się z dwóch sal. W  p ierwszej sali znajduje się mumja 
faraona dobrze zakonserwowana, ze  zło tą  koroną na 
g łow ie , a  w  drugiej sali znajdują się cenne d z ie ł#  
sztuiki ze  z ło ta  ł  alabastru.



Str. 8. ..P IAST". dnia 8-go lutego 1931 roku. Nr. fi.

Kara administracyjne.
loporaedni „P ia s t11 Nr. 5 doniósł, żo do jednej 

wioski Góry Motycznej przysłało* Starostwo na 
gniadkę 47 nakazów  karnych.

K a ry  te syp ią  się jak  z roku oihfiiości —  w  Ł ę to - 
H cach , k tóre g ło sow a ły  na Nr. 7 —  zosta ło ukara­
nych  kUkudziesięcin gospodarzy  —  podobnie w e 
w szystk ich  m nyoh gminach, k tóre  oddały  g łos  na 
riódem kA

Oo w  takich razach rob ić?
Postępow an ie w sprawach kanno-adm inistracyj— 

iiych  regu lu je K odeks postępowania karnego z 19-go 
m arca 1928 r. Nr. 33 Dz. U. R . P . w  rozdzia le  IV ;  
odnośne przep isy ustaw y brzmią.

A rt. 618 §  1. Osoba k tórej w ym ierzono karę 
w tryb ie  postępowania kam o-adm inistracyjnego mo­
że zwróci ó się w  term inie zaw itym  (nieprzekraczal­
nym) siedmiodniowym od d a ty  ogłoszen ia  je j orze­
czenia do w ła lz y  adm inistracyjnej z  żądaniem  skie­
row an ia sprawy na J io g ę  postępowania sądowego; 
termin siedmiodniowy liczy się od daty doręczenia, 
jeżeli orzeczenie należało doręczyć.

§  2: Jeżeli osoba, której Karę wymierzono, jest 
niepełnoletnia, żą*Lanie może dożyć także ojciec, 
matka, małżomk, opiekun, kurator.

Bito zatem czuje się pokrzywdzony orzeczeniem 
starostwa, maże na tamże napisać:

„Proszę o skmrowamL .prawy na drogę postę­
powania tądtowego“ —  podpisać się i odesłać do 
siedmiu dni.

Można także dodać, dlaczego się orzeczenie za­
czepia, opisać sprawę, podać świadków i t. p. do­
wody na swoją niewinność.

Władza adraaDiLuracyjna, (Starostwo, Wvdział 
Rady powiatowej) otrzymawszy powyższe żądanie 
może cofnąć swój j orzeczenie, alibó przesyła akta 
odnośnemu sądowi okręgowemu, Sąd okręgowy wy- 
mac,«* iłozpjtuwę i może orzeczenie uchylić, alibo za­
twierdzić, karę zniżyć, lub podwyższyć, gdyż nR 
jest związany -wymian om kary, oznaczonym w  orze­
czenia władzy aonrmstraeyjnej 

Od wyroku Sądu Okręgowego wiolno założyć tylko 
znaanję do Sądu Najwyżsa^o- 00 modi zróibić 
adwokat.

Tak w  krótkości brzmią przepisy, ustawy, które 
nie jednemu mogą saę przydać

Na podstawie, tychże może się bronić, gdy się 
eroje amemeniam władzy administracyjnej pokrzyw­
dzony"

Ozy mę obroni -  a  «o ¥  dzieipjszyeh czasach 
mat gwarancji przyjąć nie może. Prawnik.

X  g c f t g f f l ń  i i i d o i p i y c l i f .

Zebranie w Rzeszowie.
W  niedzielę, da. 25-gv> etycznia b. r. odbył się w Rze 

n o w ie  w saiaoL Domu Liniowego zjazd ludowców ze 
wszystkich gmlu powiatu rzeszowskiegu i okolicznych. 
Im ier ien  Zarzadu powiatowego zagaił zjazd p. Kloc, 
•o<Łcr«°lająo ważność chwili wytwarzouej sprawą Brze- 
icaa. kryzysu goepodarozego i nadzieją lepszej prz/szło- 
śei, którą mówca widzi w zjednoczeniu stronnictw lu­
dowych, w zjednocz en’u opartem na solidnam współdzia­
łaniu działaczy trzech stronnictw.

Przewodniczył zjazdowi p. Tomasz Drewniak, Drezes 
•a tą®, powiatowego „H asta". Referował spraw;, poli­
tyczne i gospodarcze po lei Stachnik. Po referacie posła, 
przewodi oząc; otwarł dyskusję, w któroj zabrali głos: 
p. Kuble I ze Siedlisk p. Głodowski z Budziwoja, p. p i­
sarek z Nosówki, p. Styś z Paiikówki, p. Dwierzeński 
z Kraćźkowej, p. Paczek z Lutoryża, p. Kozakiewicz 
1  Moli Bliższej (pow. Łańcut), p Stach z Górki, p. Mac­
kiewicz, sekretarz pow. Zarządu „Stronnictwa Chłop­
sk iego" z Rzeszowa, p. swidtj- z Przybyazówki, p. Sarna 
z N Jsówik: p. Pnrz z W ysokiej (pow. ł  ańcut), p. Chu. 
dzicld ze Zwięuzyny.

Ostatni z mówców w dyskusji przemawiał b. poseł 
G-uszka_ z Jarosławskiego na temat Brześoi... sprawy 
połączenia stronnictw ludowych i spraw gospodarczych 
w  Państwie.

W  dyskusji poruszono wszystkie aktualne tematy 
chwil’" bieżącej. 0  zainteresowaniu wsi sprawami połityc/.- 
aemi i gospodarczemi w pań. twie, świadczy wymownie 
fakt. że obrady te trwały od g. 11 do 5 po nołudniu.

Uchwalono jednomyślnie -ezoiucję wyrażająca hołd p. 
Witosowi i dr. K iem ikow i.

Zebrani protestują przeciwko metodom brzeskim.
Dalsza rezolucja mówi o katastrofalnej nędzy na wsi, 

winiąc za ten stan sanację, trzecia rezolucja domaga się 
wytworzenia jednego stronnmt ,va 'udowego na terenie 
całej Polski.

P o  uchwaleniu rezolucyj. p. Kloc dziękując delega­
tom za przybyć 3, zamknął Zjazd, nawołując do pracy, 
w myśl wskazań, które padły na zjeździe, pudkraślająć 
raz jeszcze, że obecne zjednoczenie należy budować 
tylko na silnych charakterach, które wytrzymały ognio­
wą próbę podlej sanacji.

 o— ---

W s p s ra łi Ii?zd w Nowym Sączu,
Dnia 16 stycznia 1931 r. odbyło się w domu „RoHot- 

4ika‘‘ w Nowym Sączu zebranie delegatów z całego po­
wiatu Nowosądeckiego Stronnictwa P. S. L. ,.P iast" —  
w liczbie min.nl 400 osób, na któreni, po omówienia 
całej uziaialności powiatowego Zarządu stronnictwa za 
rok 1930, oraz po przedstawieniu obecnej sytuacji po- 
J'tycznej, wybrano nowy powiatowy Zarząd na rok 1931. 
Równocześnie pow i-h iwy Zarząd przystąpił do wyboru 
prezydjum w skład którego weszli; Dr Paulin Hyży,

Wojciech Maciuszek, Augustyn Sołtys, Mgr. Józef Ja­
niak, Kurowski Michał, Kosakowski Tomasz, Józef W o j­
narowski.

Zebrani delegaci uchwalili -'jednomyślnie następujące 
rezolucje:

1) W odzowi ludu wiejskiego, prezesowi Stronnictwa 
P. S. L. „P iast", P. W itosowi oraz Dr. Kiernikowi zjazd 
wyraża cześć, uznanie i podziękę za obronę praw ludu 
wiejskiego.

2) Uważając, żo podstawą bytu i rozwoju państwa 
oraz ludu jest praworządność i równe traktowanie 
wszystkich obywateli, powiatowy zjazd domaga się tejże 
praworządności w życiu publicznero, a w szczególności 
.szybkiego przeprowadzania śledztwa w sprawić Brze­
ścia n. B. i ukarania wmnycb.

3) Powiatowy zjazd domaga się^w.ybkiago uchwale­
nia i wprowadzenia w życie ustawy o samorządach po­
wiatowych i wojewódzkie*.

4) Ze względu na obecny kryzys gospodaroz.y powia­
towy zjazd wzywa posłów do przeprowadzenia jak naj­
dalej idących rcdukSyj w budżecie.

4) Ze względu na to. że rozbicie polityczne ludu wiej­
skiego powoduje utratę wpływów tegoż na los; ludu 
wiejskiego i państwa, którego przecież lud wiejski sta­
nów, główną część składową, powiatowy zjazd domaga 
się bezwzględnego ziania się stronnictw chłopskich 
w jedno stronnictwo agrarne wsi.

Rezolucje te uchwalił Zjazd jednogłośnie wśród wiel­
kiego i poważnego nastroju.

Wolna T n i h u n a .

W sprawie zlednoczenla-
Jestem bardzo wdzięczny redakcji za otwarcie w  P ia­

ście Trybuny ludowej; w ie izę  w  to niezłomnie, że vrzy- 
spieszy to tak konieczne zjednoczenie stronnictw ludo­
wych.

Dosyć już tego chodzenia każdego stronnictwa swoją 
drogą, tern bardziej, że chłopi wszystkich stronnictw 
ludowych prą do zjednoczenia, bo położenie obevno 
zmusza ich do tego, a dążności te najlepiej ujawniły się 
na wspólnych zebraniach przedwyborczych.

Są może jeszcze jednostki w  stronnictwach, w za­
rządach głównych, w okręgowych, czy powiatowyćn, 
którym może nie na rękę zjednoczenie 7. tego względu, 
że po zjednoczeniu będzie mniej prezesów < ty  w icepre­
zesów, — do tych to wołam imieniem chłopów: w y­
rzućcie p re jz te myśli, zejdźcie z błednrj drogi, bo gdy
0 tern myśleć będziecie, to armja chłopska zniszczona
1 zgnębiona zostanie, a wtenczas co po generałach? — 
Jeżeli w  Brześciu przywódcy ludowi cierpieli razem, 
dlaczegóżby teraz nie mogli razem w  jednem stronnic­
tw ie dla dobra ludu pracować0 Nad uzgodnieniem pro­
gramu nie potrzeba Jz!siaj dużo dysputować, bo życie 
i położenie chłopów obecne, samo program stronnictwu 
ludowemu naizuca. Nie cLcę dużo o tem pisać, bo sądzę, 
że redakcja tysiące listów w tej sprawie otrzyma, muszę 
jednak rzucić ostrzeżenie dla tych, coby się ośm ielili

Srzeszkadzać zjednoczeniu, że przeklęci przez masy lu- 
owe zostaną. Wszystkich zaś łudzi dobrej woli, pragną­

cych polepszenia doli ludu i dotrą Państwa Pois -lego 
wzywam, aby niezmordowanie piacowali w  tym kie­
runku, ahy zjednoczenie nastąpiło jak najprędzej.

Ziemski Stanisław, 
chłop Piastowiec z Jasielskiego.

Dsial fe&urs&i.
Zakażenie wąglikiem, jego leczenie 

i środki ochronne.
W ą g lik  (karbunkuł) jest chorobą zakaźną, po­

w stającą w  następstw ie w kroczen ia  do ustroju za- 
razika, k tórego  pierWoZy op?sał Po llender w  r. 1855, 
a pot^m Brauell w  r. 1857.

Zarazek w ąg lika  jestto  dosyć gruba laseczka dłu­
gości około 7 m ikronów. Posiada on zdolność tw o ­
rzenia zarodników , k tóre odznaczają się n iezw ykłą 
odpornością wobec szkod liw ych  w p ływ ó w  zewnętrz 
nych.

W ą g lik  jest w łaściw ie chorobą zw ierzęcą, a lbo­
wiem spotykam y g o  zasadniczo wśród bydła, ow iec, 
świń. C złow iek  zakaża się w ąglik iem  nie tak często, 
i to g łów n ie  w tedy, gdy  wchodzi w  styczność z ma- 
terjałem  zakaźnym , a w ięc chorem i zw ierzętam i, 
w zględnie produktam i otrzym yw anym i z zarażonych 
zw ierząt. N a jczęście j zakażenie następuje wskutek 
wszczepienia zarazków  do skóry przy preparowaniu 
skór, c zy  sierści chorych zw ierząt, p rzy  oczyszcza­
niu w ełny, dotkn iętych  w ąglik iem  owie-c, często rów ­
nież in iekcja dochodzi do skutku za pośrednictwem 
ow adów , żeru jących na padlinie bydła, czy  ow iec, 
rzadziej natom iast powsta je zakażenie wskutek prze­
dostawania się zarazków  z wdycha nem pow ietrzem  
(zakażen ie inhalacyjne'!, oraz w  uatę-pstwie spożycia 
mięsa zarażonego w  stanie n iedogotowanym .

W spom niane drogi przenoszenia się choroby są. 
wytłum aczeniem , d laczego w ąg lik  jest tak  pospoli­
tym  wśród ludzi zajm ujących ,-;ę garbowaniem  skór, 
kuśnierzy, parobków stajennych, w ieśniaków.

Szerzenie się choroby w śród  zw ierząt następuje 
zw yk le  przez przenoszenie się zarazków  z zakażo­
ną paszą, a to zakażenie pow staje znowu w następ­
stw ie rozsiewania się drobnoustro jów  z padliny., 
w  pobliżu pastw isk się znajdującej.

O ile  chodzi o obraz choroby u człow ieka, to 
rozróżn ić m ożem y trzy  zasadniczo form y cierpienia: 
skórną ykarbunkuł), płucną oraz k is zk ow ą

Om ówm y pokrótce te  postaci w ąglika.
Zakażenie wąglikowe skóry daje powód d o ‘ w y ­

stąpienia na skórze w  m iejscu, gdz ie  zarazk i się do­

sta ły czarnej krosty. K rosta  ta tw o rzy  się w  ten 
sposób, żo na jp ierw  Da skórze pokazu ją się mały gu 
zek, k tó ry  w krótce w  środkow ej części zaczyna 111 
gać ropieniu, a jednocześnie szybko się powiększa- 
D ookoła  tego  guzka pow sta ją  nowe- pęcherzyki, 
przyczom  cała skóra w  danem m iejscu sinieje i gru ­
bieje.

Jest rzeczą  godną uw agi, że k rosty  w ąg lik ow e  są. 
m ało bolesne w  przeciwstaw ien iu  do zw yk łych  c zy ­
raków . Jeśli chory lek cew a ży  sobie zm ianę chorobo 
wą, uważając ją  za zw y k ły  czyrak  i nie le c zy  się 
należycie, w tenczas zarazk i ze skóry wędru ją do 
krw i, rozs iew ają  się w  ca łym  ustroju tak, że powsta. 
j6 obraz c iężk iego  ogó ln ego  zakażenia, z w ysoką go 
rączką, spuchnięciem śledziony, brakiem  apetytu, 
krwawom i stolcam i, osłabieniem  serca, utratą, p rzy ­
tomności, co po 2 -  -3 dniach z regu ły  kończy się 
śmiercią.

Płucna postać wąglika rob i w rażen ie bardzo cięż 
k iego  zapalenia płuc, a  pow sta je najczęściej po w n i­
knięciu do płuc zarazków  z pow ietrzem . Ludzie  do­
tknięci tą  chorobą dosta ją  silnej duszności, kaszlą 
i w yksztu sza ją  p rzy  tem  plwocinę, początko surow i­
czą, późn iej zaś krw aw o zabarw ioną; przez słuckwa- 
kę s łyszy  się w  płucach donośno rzęrzenia. Choroba 
przeb iega burzliw ie i zw yk le  po kilku dniach odbiera 
choremu życ ie. Jedyn ie w  bardzo rzadkich przypad­
kach przeb ieg zakażenia przybiera, charakter chro­
n iczny \2— 4 tygodn ie ) i k oń czy  się pomyślnie.

Zakażenie kiszkowe je s t stosunkowo rządkiem . 
W  chorobie te j Lłnoa śluzow a k iszek puchnie, si­
nieje i p ok ryw a  się w rzodzikam i. P ierw sze ob jaw y  
upodabniają schorzenie do silnego kataru jelit. Do 
ob jaw ów  tych  później przyłącza się gorączka , bo- 
lesność i  obrzm ienie brzucha, w ym i yty i k rw aw a  bio ■ 
guńka. Ś ledziona n ie pow iększa się tak, iżby  moŻDa 
ją  było  u chorego w yczuć, natom iast p rzy  badaniu 
sekcyjnem  zauważa się chorobowe je j zajęcie na 
podstaw ie sino-czerwouego zabarw ienia powierzchni 
tego  narządu. —  C horzy  g iną po 2— 3 dniach.

W  niektórych  przypadkach zakażen ie w ąg lik ow e  
powstać m oże w  postaci ogólnej posoczn icy (p. ogó l­
ne ob jaw y  w ą g lik a  skórnego), przycze-m m iejsce 
w k -oczenia zarazków  do ustroju jes t niestwifcidzal- 
nem.

T a k ie  postaci przeb iegają z w iejką gw ałtow nością  
i kończą się przeważnie śmiercią. B yć  może, bramą 
wejścia d la zarazków  w  tak ich przypadkach staje się 
nos, jama ustna albo płuca. (C. d. n.)

® zja ł gosggdgtmy, 
O Drztisiłoft bosẑ Karsfnro.

Za by łego  W ydzia łu  k ra jow ego  pod rządami 
austrjackiem i, m ieliśm y kilkanaście szkół zaw odo­
w ych  koszykarskich. Dziś zaledw ie m am y jedną w e 
Lw ow ie , k tóra  naw et n a leżytego  pom ieszczenia nie­
ma , —  Apelow a liśm y już k ilkakrotn ie do M inister­
stw a Ośw iaty, pisaliśm y a rtyku ły  do gazet, gdzie 
w szystko  ja k  w  adm inistracjach tak w Minister­
s tw ie  szło do kosza. Pow sta ją  jak ieś tow arzystw a, 
popi orania przem ysłu ludow ego, zakładają k ilkum ie­
sięczne kurs a, w  ton sposób w y tw a rza  się ty lk o  
partactwo. T ow a rzys tw a  natom iast otrzym ują sub­
w encję od R ządu na popieranie przemysłu, ale czy  
jest jak i pożytek  z tego?  W  spraw ie te j m ożnaby 
bez końca pisać.

Nadm ieniam y że koszykarstw o jak  i inne za­
w ody, w ym aga  3 letn ią p raktykę przynajm niej. 
W ie le  to  m am y w  Polsce szkół rolniczych, z których  
absolwenci w ychodząc, z braku posad id ą ' pracować 
jako  robotn icy dzienni.

Przypatrzm y się natomiast zagranicy, jak  tam 
w ysoko ten zawód stoi. Taka  mała Austrja , dalej 
Czechy, N iem cy, Francja  itd., a 11 nas — „szkoda 
m ówić. Radziechow ianin .

-— — o ----------

ZAG AD N IEN IE  POTASOW E.

Zażycie tleniła potasu w  roku 1929 wynosiło na 1 ha 
w Polsco 8 k g  —  we Francji 6.1 kg  —  w Niemczech 
26,1 k g  —  w Holandji 45 ką.

A  plony w tych państwach z 1 ha przedstawiają się 
w rastępujący sposób: w Polsce pszenicy 12.6, jęczmie­
nia 13,2. buraków cukr. 208,1; —  we Francji pszen. 16.9, 
jęezm. 17,1, bur. cukr. 218.3; —  w Niemczech psznn. 20.9, 
jęcaro. 2G.4, bur. enkr. 243.5; —  w Holandji pszen. 32,7, 
jęcz.o. 34,7, bur. cukr. 347,6.

Dane te świadczą, że w, miarę większego zużycia tlen­
ku potasu, plony się zwiększają. Należy tu podkreślić, 
że w p  Francji. Niemczech i Holandii są stosowane głów­
nie 40— 42 proc. sole potaj< we, któro gwarantują te 
znaczniejsze korzyści.

 0O0---------
O ILE  ZDROŻEJĄ Z A P A ŁK I.

•
Zapałki wedle projektu rządowego kosztować mają

9 i pół grosza za pudełko, czyli praktycznie biorąc, po
10 g-oszy. Dotąd kosztowały po 7 groszy.

A le  nowo pudełka zapałek nie będą te same, co do­
tychczas. Dotąd w  pudełku musiało być przynajmniej 
60 zapałek, a w przyszłości ileść ta ograniczona ma być 
do 18 zapałek.

Czy więc można mówić, że zapałki zdrożeją o 30 
proc.? Podwójnie niemal podrożeją, bo o 70 proc.I

— . Npf r - r  H
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KRONIKA
Luty

L)ni Kalendarz nymsko-katolieki
S t o

Wschód 
god ł. min.

Zachód 
go d ł. min

7 32 4 53
7 30 6 ■—

7 23 5 2
7 26 5 4
7 24 5 5
7 22 Ł ■ 7
7 20 5 9
7 18 5 11

8 N. Jana * Matty
9 P. Apolonji

10 W. Schol stykł
11 S. Lucjusza
12 C. Gaudentego
13 P. Juljsńa
;4 S. Walentego
15 ii, , Faustyna

W IE J S K I U N IW E R S Y T E T  O R K A N O W Y  
W  S Z Y C A C H  (p. M oJlnica koto Krakowa) 

przyjmuje do 20. marca w. zgłoszenia na trzy i pół 
udesięczoy żeński kttrs wiosenny, rozpoczynający się 

dnia 8. kwietnia 1931 roku.
Wyjaśnień o warunkach odjzieJa Dyrekcja listownie.

W  B R O D A C H  K O Ł O  K A L W A R J I  Z E B R Z Y D O W ­
S K IE J  w e  m łynie 0 0 . Bernardynów  w  dniu 24-go 
etycjE iia hr. zaszedł taugioa iy  wypadiek- G atrow y  
Jan  Bochenek, la t 45, zak ładając pas na kó łko  
ostrzen ia pił, poc iągn ię ty  został przez pas g łów ny , 
p row adzący  od m aszyny parow ej, a  k tó ry  n ie b y ł 
zabezp iecz omy ochraniaczem. N ieszczęś liw y  zab ity  
Eostał momentalndie. O sierocił 2 m ałych dziec i i  żonę.

A R E S Z T O W A N IE  Z L O D Z iE J I L IS T Ó W  A M E R Y ­
K A Ń S K IC H . Od dłuższego czasu g in ę ły  w  kra ju  lis ty  
am erykańskie i  ustalono, że giną ono na szlaku G dy­
nia— W arszaw a. Onegdaj k ierow n ik  ambulansu pocz­
to w ego  N ałęcz na te j lin ji zauw ażył, że dw aj funkcjo­
nariusze pociągu  D alew sk i i  K urek  przy -rozdzielaniu 
listów , chow ają lis ty  do kieszeni. Zażądał od nich 
oddan ia listów , a w ów czas K u rek  w y ją ł rew olw er i 
za g ro z ił N a łęczow i, że go zabije, o ile  n ie  przysięgn ie, 
io  całej opraw y nie wyda. N ałęcz na k lęczkach był 
zm uszony z ło żyć  przysięgę. P o  p rzybyciu  na stację, 
N a łęcz  w idząc posterunkow ego, polefcił mu obu zło- 
4 z ie ji aresztow ać. P rz y  rew iz ji znaleziono przy Kurku 
14 lis tów  am e ty  kańskich, & p rzy  Dalewskim  20 listów . 
W  domu D.alewskiego znaleziono k ilka  paczek poczto-. 
W ych z m atorjałam L

T A J E M N IC Z A  D A M A  „B E Z  P O S A G U *. Do R ó w ­
n ego  przyby ła  m łoda przysto jna dama i  ośw iadczy ła  
poznanym  osobom, że  pragnie w y jść  za  m ą ż , a le nie 
posiada posagu. W ie lu  było  konkurentów , ale w szyscy  
dow iedziaw szy  się, że co m ałżeństwo bez posagu zni­
ka li. Nareszcie J. D. oczarow any pięknością kob iety  
postanow ił ją  poślubić. Jak ież  b y ło  jogo  idziw ień ie , 
g d y  po ślubie ta jem nicza dam a' w niosła m ężow i po­
sag  w  w ysokośc i 200.000 dolarów . Damą tą  okazała 
s ię  p. W . K . reem igrantka, k tóra  pragnąc, aby  mąż 
ożen ił się z nią nie dla posagu, ale z czystej m iłości, 
tak iego  użyła forte lu  do dopięcia celu.

F A T A L N Y  Z A K Ł A D . N a  chrzcinach, w  domu 
pewnej rodziny w  Mszanie, na Śląsku, w  ciągu w e­
sołej libacji, g d y  już wszystkim  dym iło się z głów;, 
o jc iec  chrzestny P io tr  Karoń , handlarz świń P. za­
ło ży ł się z jednym  z uczestn ików  zabaw y, żb jednym  
tchem w yp ije  pół 95 proc. spirytusu.

R zeczyw iśc ie  toż potężne gard ło je go  przełknęło 
zaw artość butelki, lecz skutek zakładu okazał się 
fa ta lny. Karoń  zachw iał się na nogach i  padł m artw y 
na ziemię.

T A K S Ó W E K  CORAZ MNIEJ. R ok  ub. j ^ t  p ierw ­
szym  od czasu istnienia dorożek sam ochodowych 
w W arszaw ie, w którym  zam iast pow iększenia ich 
lic zb y  zanotowano zmniejszenie. U było m ianowicie 
800 taksówek.

KONCESJE WÓDCZANE.

Z. Uljłr vw? w dniu 51 *• m. terminu pro- 
cofniętych uprzednio koncesvj na 

u sprzedaż napojów alkoholowych, min. Skarbu 
upoważniło wszystkie izby skarbowe do udzielania dal- 
B-yon prolongat likwidacyjnych na pół roku, to jest do 
końca czerwca b. roku.

ŹRÓDŁO DOCHODU.
Od kwietnia do października 193G r. wpłynęło z pro­

centów płaconych od zaległych podatków, i  kar, należ­
ności egzekutywnych i  grzywien: 22 miljonów złotych.

W  tym roku będzie znacznie gorzej przy cenie 10 zł. 
za konia.

Z A G R A N IC Ą  ZM NIEJSZAJĄ PENSJE.
Za przykładem Niemiec, Włoch, Rumunji i Grecji, 

również Bułgarja postanowiła zmniejszyć pensje urzęd­
nicze.

W  dniu 26 grudnia ub. r. rada ministrów bułgarskich 
uchwaliła projekt ustawy, która będzie wniesiona nie­
zwłocznie do parlamentu, w  sprawie redukcji o 10 proc. 
wszystkich poborów urzędników państwowych, zarówno 
cywhnych, jak i. wojskdwych.

Również o 10 proc. będą zredukowane wszystkie eme­
rytury. Redukcja będzie obowiązywała od 1 stycznia 
1931 roku.

GODNE N A ŚLAD O W AN IA .
Ze względu na przesilenie gospodarcze rząd austrjacki 

postanowił ograniczyć jak najbardziej uroczystości i przy­
jęcia reprezentacyjne.

K U P IŁ  K O N IA  ZA  10 ZŁO TYCH .
Z Pińczowa donoszą, żo na ostatnim targu sprzeda­

wano parę prosiąt dwutygodniowych za 5 zł„ zające po 
2 zł. W  Stopnicy zaś jakiś chłop sprzedał konia, zdekla­
rowaną wprawdzie szkapę, lecz za nieprawdopodobnie 
niską cenę 10 zł. T o  już rekord.

Fod jakie rośliny zastosować 
Wapnamon na wiosnę,

Wiadomo powszechnie, że do roślin, bardzo wdzięcz­
nych za dodatek azotu, należy owies, k tóry w każdym 
prawie Wypadku opłaca nawiezienie ziemi nawozem azo­
towym. Owies bowiem najwięcej potrzebuje azotu, tak, 
że jeżeli jest mowa o nawożeniu owsa, to zawsze rozu­
miemy nawiezienie azotem. O inne bowiem składniki 
pokarmowe dla owsa nie musimy’ się tale bardzo znowu 
troszczyć, ponieważ rośjina ta korzeniąc się głęboko 
i _ mając silno korzenie, może je wyciągnąć z zapasów 
ziemi. Owies bardzo dobrzo wykorzystuje wolniej dzia­
łające nazowy azotowe. Dlatego to Wapnamon obok 
Azotniaku jest nawozom odpowiednim dla tej rośliny’. 
Wapna/mon rozsiewa się na kilka dni przed siewem 
owsa (2— 3 dni) w  ilości od 80— 120 kg. na ha i nale­
życie zabrónowuje. Również i dla jęczmienia jest Wa/pna- 
moń odpowiednim nawozem, gdyż podnosi znacznie plon 
ziarnin bfo.warnia.nego. Pszenica jara, która jest niedoce­
nianą u nas rośliną i którą niejednokrotnie lepiej upra­
wiać zamiast żyta. względnie jęczmienia, da •wysokie 
zbiory jedynie w wypadku zaspokojenia je j potrzeb po­
karmowych odnośnie do azotu i fosforu. T o  też jest rze- 
sżą wskazaną wysiąść pod pszenicę jarą wczc-sną wiosną 
przód siewem pszenicy Wapnamon w ilości 100— 150 kg. 
nawozu na ha. który pszenica jara dobrze wykorzystuje;

_Do najżarłoczniejszyrb jednak roślin należy burak, 
który wytraca obecności w  ziemi wielkiej ilości wszyst­
kich składników pokarmowych, najwięcej zaś azotu 
i potasu. Nawet obfito nawiezienie ziemi obornikiem nie 
zaspokoi .buraka. ..odnośne do azotu, dlatego nawożenie 
buraków azotem jest żaiwsze konieczne. Nailepiej jest 
tedy użyć Wapnamónu przed sioweta buraków zaś po- 
głównie dać Saletresk lub Nitrofos, gdyż wówczas na 
ma burak zapow-Łfe-jy azot na całą wegetację. Wapna­
mon stosujemy pod buraki w  ilości od 200— 300 kg. 
■na ha na 3—5 dni przed siewem buraków. Zawarty 
w  Wapnamome ehlor i wapno bardzo korzystnie wpły­
wają na _ rozwój buraków. Z tych też względów, jak 
stwierdzają dotychczasowe wyniki, Wapnamon wykazuje 
bardzo dobrze działanie specjalnie pod buraki cukrowe.

Opłaca również dobrze nawiezienio Wapnaranonem 
i marchew, która_ jest przecież bardzo dobrą paszą, 
zwłaszcza dla koni. Wapnamon daje się pod tę roślinę 
przed siewem nasienia, wczesną wiosną, orzy pierwszem 
bronowaniu lub włóczeniu. Wreszcie jest Wapramo® do­
brym nawozem pod len. konopie, mak i wskazanym do 
użycia na łąkach i pastwiskach.

Dnia 27 stycznia 1931 r. notowano następujące ceny koni 
w Krakowie.

Konie pojazd, lekkie zł. 250— 500; konie robocze od 
150— 300; konie rzeźne 25— 60.

Spędzono razem . koni 234.
C e n y  bydła żywej wasi z do. 30, I. 1931 roku

Buhaje za 1 kg. zł. 0.72— 1.08; woły 0.75- 1.15; kro­
wy 0.56— 1.06: jałówki 0.75— 1.13; cielęta 0.99— 1.60; nie­
rogacizna 1.02-—1.50; niercgaci7,na bitej wagi 1.15— 1-80.

Skóry wolowe 1 kg. zł 1 /p  skóry krowie 1 30; skóry 
jałówek 1.40; skóry cielęce za sztukę 8— 10 zł.
Łó j n e r k o w y  1 kg. 1.30 zł.; łój I kl. 0.70; 17 ki. 0,30.
Spęd większy, popyt ożywiony, eony zniżkowe utrzy­

mane.

Odpowiedzi Rtdahcll.
W P. Stanisław Bucko, Dobrucowa: Wspomnienia

z wyborów wydrukujemy z opuszczeniem uwag, które u- 
ległyby konfiskacie. —  W P. Michał Starzyk, Jodłówka 
Tuchowska: Będzie drukowane w jednym z najbliższych 
numerów. —  W P. Franciszek Dziubek z W oli Bliższej: 
Korespondencję przeznaczyliśmy do druku. Będzie 
w  Piaście. Od siebie nie damy apelu, bo Pański powi­
nien -wystarczyć, sam minister rolnictwa wzywa, by rol­
nicy upominali się energicznie o swe prawa —  W P. Jan 
Ktila k. Przeworska: Zagadki niezrozumiałe dla ogółu 
czytelników, wierszyk pójdzie, ale w skróceniu, ze wzglę­
dów cenzuralnych i estetycznych. Korespondencja w dru­
ku. —  W P. P iotr Obroniecki, Jaw ora; Na każde zapy­
tanie odpowiadamy albo osobno albo w odpowiedziach 
od redakcji, czasem przychodzą listy, które nie wyma­
gają odpowiedzL Podobnie korespondencje, albo przezna­
czamy do druku, albo informujemy, że nie będą druko­
wane. W ierszyk udatny. pójdzie o luksusowej admini­
stracji, kłopoty z podatkiem zużytkujemy w innej for­
mie. —  W P. Franciszek Głowakiewicz, Tuchów: Sprawa 
przeciwk-o Janidze o zwrot 500 zł., za które iriał się po­
starać o niezamknięcie piekarni, którą jednak zamknięto, 
oraz o dostarczenie tejże piekarni zbożu, względnie mąki 
jest sprawą prywatną, nie nadającą się do poruszenia na 
łamach Piasta. —  W P. Józef Szypuła, Andrychowskie: 
Życzenia Imieninowe okazaliśmy Prezesowi W itosowi, 
który za owe wszystkim serdecznie dziękuje. —  W P. 
W ładysław Mirek, Naprawa: W ierszyk i o zjednoczeniu 
będą drukowane, o nadużyciach policji nie, bo nie po­
daje Pan konkretnych faktów. —  W P . Antoni Sow iiral 
w Glinikn: Uwagi Pana są zupełnie słuszne i prawdziwe, 
aie ile to razy Piast za prawdę został skon lis kowany? 
N ie można drukować. Co do Bojki, to szkoda każdego 
słowa, on nie pia żadnego wpływu i znaczenia, zatkano 
mu gębę vicemaT5załkostwCim i pozwalają pisać w Go­
spodarzu hocki-kloeki. Niech Pan pisze krótkie artykuły 
o bieżących sprawach. —  W P. Stanisław Miłkowski, Si- 
korzyce: Nadesłane artykuły w drukarni. —  W P. Sta­
nisław Ziemski, Czermna: Artykuł w  drukarni. K iedy 
bedzie umieszczony, w  którym numerze, trudno okre­
ślić, gdyż masę mamy zaległego matęrjału, ale będzie.—  
W P. Karol Notz: „Kraina biedy i zgrozy" niecenzural­
ne, dlatego nie mogliśmy umieścić. —  W P. Stanisław’ 
Świętoń, Głobikówka: Z powodu w yborów ,. . Sanacyjną 
gospodarkę" dopiero teraz daliśmy do drukarni. Do para 
tygodni ukaże się w  Piaście. —  A . K . Zalipie: Urgens1 
o odwodnienie Zalipia wydrukujemy. Może to co pomo­
że. —■* W P. Tomasz Zając w Słupcu: ,.Raj bogatego 
chłopa" czekał swej kolejki, teraz pójdzie. —  W P. Jó­
ze f Bułka, Mościska: N iestety z powodu wyborów wspo­
mnienie działalności W itosa w  czasie wojny dotąd leży 
w  teczce; — W P. Karol Szypuła ż Rzeszowskiego: ,,Kres 
chłopskiej cierpli-wości" dotąd leży w  teczce i już się 
przedawnił. —  W P. Kutniewic*: Dziękujemy za pozdro­
wienia. Artykulik będzie drukowany. Cześć! —  W P. Jan 
GontdSzewsl>!: Na skutek Pańskiego listu zwróciliśmy 
się do Izl%. Rzemieślniczej, Kraków, ul. św. Anny 9, 
skąd otrzyma Pan broszurę. Pozdrowienie. — W P. Ma­
rek Jędryszek; Jest to  kwota niewielka, bo tylko 8.30 zł. 
za 100 tysięcy marek z roku 1923 z miesiąca czerwca. —  
W P . Marcin Gryz: Dziękujemy za zjednywanie prenume­
ratorów. Podobnej treści listy jak Pański nadsyłają nam 
z różnych powiatów. N ie -mowna ich drukować bo zaraz 
konfiskują. Pozdrowienie. -— W P. Aleksander Pielka: Mo- 
żeby się podjął tego' opracowania ktoś z profesorów, 
względnie dziennikarzy z  miejscowości, gdzie Pan. mie­
szka. —- Czytelnikowi pod Nr. 50. J.: N ie można tutaj 
zmusić teścia, by zapisał coś pasierbicy, jeżeli zaipisał 
je j kwotę, jaką Pan podaje w liście, to powinna ją wziąć, 
gdyż nic nie wyskarży. W  wypadku, gdy  oieiec unwrzo 
bez oporządzenia zapisu dzieci przychodzą do równych 
części, a w  wypadku opisanym przecież ojciec sporządził 
zais. UjmOwa małżeńska bez aktu notarjalnego_ nie ma 
ważności, więc nie można się opierać na niej 1 nie można 
zmusić strony, która czyniła obietnice, by jej dotrzy­
mała, —  W P. Józef W iktor, Zygodowlce: Pieniądze 
otrzymaliśmy. Prenumerata zapłacona do początku lute­
go 1932 r. Gazetę wysyłamy. —  W P . Tomasz Łatka: 
W itamy w naszych szeregach. N ie wiemy o jakiej obli­
gacji Fan pisze, prawdopodobnie będzie to obligacja po­
życzki inwestycyjnej. Ma ona swoją wartość, tylko opie­
wa na złote, a dolarówlfa na dolary. —  W P. Franciszek 
Trznadel: Dziękujemy za informacje i za zjednywanie 
prenumeratorów. —  W P. Jan Zieliński: Na podane adresy 
Piasta wysłaliśmy. Adres, o który Pan zapytuje, jest; 
Redakcja „Piasta W ielkopolskiego", Poznań, nl. Pieka^ 
rv 20121. —  Czeki wysialiśmy. Pozdrowienie —  W P. 
Franciszek Latocha: Ńa adres p. Józefa Zublca, Maru- 
szyna. Piasta wysyłamy stale. Jeżeli nic dochodzi, to 
prosimy reklamować.

W P. W awrzyniec Ferek: N a podany adres. ..Piasta 
wysłaliśmy. Wiadomości w liście zawarte bardzo dobra, 
szkoda. że tak późno Pan nam je nadesłał, gdyż byłaby 
dobra korespondencja do druku. Na przyszłość prosimy 
donosić nom wszelkie wiadomości bezpośrednio po _ w y ­
padkach zaszłych, gdyż spóźnione tracą na wartości.

Bac n o l ł l   ̂ Baczności

Do wiadomości 
naszych klijentów.

U deło  nam rakup-.e n« b „dzo  konyraych w a . 
nmk.ch w ię b z ł a «i<  lowwów  i jeeteemy i .  w  „.n ie  
dostarczyć wszystkim Cxyleln kom po cenach no amożli 
wis aezch wsze k, konkurencie. T y lk o  z a  10 z lo iy c l l
wysyłemj 1 .weter mj-ki w  największym rozmiarze do 
zapinania przy «ry... korzu ,  mt-.k, z ciaraneco dobra­
no trykotu, 1 parę ka.esonow trykotowych w  Wyborowym 
gatunku, 1 ręcznik z trcndzlarm w  dobrym gatunku. 1 
krawat jedwabnyfw nainowazycb d~*eniach, I par»  skar­
petek owern, w  aeaeń bardzo mocnych, i 3 chustki do 
nosa z il cznemi kaniami. T o  wszystko razem Wysylruny 
ta bezcen, bo tylko za 10 zł. Koszta przesyłki 2 zł 
pUci odbiorca. Taki sam komplet 'ylko zamiast swatra 
pod*ieray pullowor w pięknych deseniach lylko 2a 1 | jJ. ' 
i 50 p .  T y lk o  za 2 0 .— złotych wysyłamy; 3 i pół 
■ictra najnowszego materiału tak zwany „ asche4* *  nąd- 
•^fyeiaj pięknych deseniach, ub 3 i pół mtr. popeliny 
jedwabnej na eleyancką suknie damską ko'or wg. życie* 

*  / 1 Pui.ower damski przetykany z jedwabiem w piek- 
z« «d o w y c h  wzorach* koszulę damską strojną z do- 

i ® białego płótna, 1 parę maj'ek damskich strojnych 
_u ^ Pcmczoch damsk c b jedwabnych w dobrvm gato- 

chusiki białe batystowe z kolorowym faftem.

E rrU  Z * * / ? }0 taze“  z sy łam y  tylko ze 20 z ł . za xa- 
ołuri otrzymaniu listo nego zamówienia,
odbiorca odbiorze, Koszta przesyłki 2.85 zł. pład
O ile towar i? r*C7łlmy' j lL ^upB^ ey nic “»• ryzykuje, gdyż 
t ■ • j  L \ e Pa R’ Pfiyjmnjemy go z powrotem

% natychmiast zwracamy. Zamówienie piosimy

edrasować do naszeąo Ubr.‘
JPO LSKI TO W A R ". ŁÓDŹ, 

skrzynka pocztowa 208.
U w aga ! Ho kaitlE^o komb e ■! do a '“inv wspaniały 

kunnn prem ^wv,. zaw:» ' - ’ i)cy nvła •»-ke
P. S. Na żądanie wysyłamy bezpłatnie 

cennik wszelkich towarów,

Kto chce załatwić 
korzystnie wszelkie 

tranzakcje kupna 
czy sprzedaży 

niech da

O G Ł O S Z E N I E
do P iasta .

DO WŁAŚCICIEL! O B LIG A C JI • 
FREMJOWYCH, DOLAROWYCH

i BUDOWLANYCH. •

*

©

Z powodu zaszłych wypadków wielkich nadużyć w  kilku bankach, 
sprzedających obligacje państwowe na raty, podajemy do ogólnej wiado­
mości, że wszystkie sprzedane przez nas sztuki, znajdują się w  naszym

d ep o zy ta ch .^  ktokolwiek zaŁupij  w  naszym banku obligację państwową 
na raty, gotowi jesteśmy na żądanie okazać oryginał zakupionej obligacji.

Również gotowi jesteśmy na życzenie każdego kupującego jego _ 
gacje złożyć do depozytu bądżto w  Banku Gospodarstwa Krajowego. bfM'- 
leż do Państwowego flanku Polnego na naśz koszt, z tem, ze po  wypłać 
ostatniej ratv obligacje zakupiona zostanie mu wydana.

Donosimy równocześnie, że obecnie wymieniamy ob ligacje  ao.arowe 
II-g ie j emisji na III-c ia  emisję i o nowych n u m e r a c h  wszysw n a g i-kijenci 
do kilku dni będą uwiadomieni po wpłacie wszystkich rat. W szyscy oirzy- 
maja nowTe obligacje dolarowe III-c ie j emisji.

Bank Spółdzielczy „ M ® r k u r “
Sp. z osr. odp. W  K R A K O W IE , M IK O ŁAJSK A  32 ,

©

©
m
©

©
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ROLNICY!
kupując krajowe nawozy azotowe 

korzystasee z bonifikaty rządowej, kt^ra wynosi przy;
AZOTNIAKU ____  —  okuło 11“L obecnych cen
SALETRZAKU_____________ „ 14°|„ „ „
NITROFOSU a „ 20t „ „

Wszelkich bliższych informacji udzielają:
Państwowe Fabryki Związków Azotowych w C h o rz o w ie  i Mości cach

Tanie Majątki.
1.) posp 60 mórg ziem i 6 m. lak, 2 ko­

nie, 7 szt. byrda, 12 świń, kompletna 
maszyneria rolnicza. Zabudowań a mur. 
pod dachówką, sad ow ocowy CO a.zew. 
Cena 25.000 zł. wpłaty 15,000 zł.

2.) gosp. 40 móre 1. k l ziem i drenowa­
nej, 2 m. łąk, 2 konie, 6 szt. bydła, sw.- 
trte i drób, kompletna maszj nerja r.olni- 
cza. Zabudowania pod dachówką, sad 
ow ocowy 50 drzew. Cei*<i z meblami 
28.000, zł. w  płaty 18.000. zł. 10.000, zł. 
pozostanie na 15 lat płatne półroeznemi 
ratami.

3.) 28 mórg ziem i w  w m  2 m. łąk, 1 
koń, 3 krowy, 3 świnie i wszelk i* po­
rządki roi ni er.*. Zabudowania z drzswa 
w  dobrym stanie. Cena 12.C00, zł. wpłaty 
7.000 do 8 000 zł. reszta na kilka la t

4.1 gosp. 16 mórg ziemi, 2 kr.»wy, 3 
świnie, 1 koń i wszelkie porządki roln i­
cze. Zabudowania murowane pod da­
chówką. Cena 8.500, zł.

5.) gosp. 10 mórg ziemi w  mieśeie po- 
wiatowem, bez inwentarza. Zabudowania 
murowane, Lad owocowy taroło 40 arzew, 
uena 8.500, ił .  wpiaty > uOO do 6.0.0 zł. 
reszta na długie lala.

6.1 gosp. 12 morg w  tem 3 m. łąk, 1 
krowa. 3 św inie i drób. Oidz porządki 
rolnicze. Zabndow m !a murowane. Cena 
7.5000, zł. wpłaty 4.000 do 5.000 zł.- reszta 
według ugody.

7.) S morgi ziem i 1 ładny dom miesz­
kalny pod dachówką. Ctnia 4.000 wpłaty 
2.5* 0, iX

Polecam y około 150, iui.ycu majątKO*. 
Na informacje załączyć 50 gr. zn ...zek, 
Zgłoszenia osobiste tylko ze zadatkiem 
lub go*ówką przyjmuje:

D o m  R o ln l c z o - O s a d n le z y  
Kępno (Pozn.) ul. Nowi 264. — Telefon 70.

Najlepsza kosa
rzeczyw iście doskonała.
0 ile wątpisz, czytaj zdanie 
nabywcy, który po koszeniu 

tak naoisal:
Hadłowice 3/1 1920 

p. 'W ilczyce  pow. Sandomierz 
Kosy wyrabiane przez szan. 

firmę są znpełnie a nawet bar­
dzo dobre. Wsz scy jesteśm / 
z nich zadowoleni.

Sta tisłsw Kwiecień.

.gjMMM
Unieważniam książeczkę w ojskow y w y­
stawioną przez P. K. U. Kraków, na naz­
wisko W ładysław Porabib ur. 1908. — 
w  Gruszowie p. Żerosławice.

60. WALNE ZUROMADZENiE
C z ł o n k ó w  B a n k u  Spółdzie lczego zarej. z nieogran. odpow. 
w Dobrowie, koło Tarnowa przedtem Towarzystwa Zaliczkowego

o d b ę d z i e  s in
w  lokalu Banku Spółdzielczego w  piątek dnia 20. lutego 1931. o godzinie 1-ej 
Wrazie braku kompletu to samo W a'ne Zgromadzenie w tym samym dniu o 

godzinie 11-lej, bez względu na ilość Członków w  myśl § 38 statutu.

Porządek obrad:
1), Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia 2), sprawozdanie 

K id y  Nadzorczej z czynności i rachunków za rok 1930., wyniku o ibytyeh lustracji 
i wniosek o udzielenie Dyrekcji absolutorium„ —  31, rozdział czystego zysku 4), w y  
bór Członków Rady Nadzorczej w  miejsce ustępujących 5), wnioski bez ucl.wai

D ą b ro w a , koło Tarnowa, dnia 24. stycznła 1981.

D y r e k c j a :

N E R W O L
Chemika dr. Franzosa jedyny rady­

kalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw

REUMATYZMOWI
kłnein z powodu przeziębienia, po­
strzałowi, ischiasowi i tp. Żądać w 
aptekach- W yrób i główna sprzedaż

a p t e k a  m i k o l a s c h a
Lwów, Kopernika 1.

551

NASIONA
W arzyw ne, kw iatow e I g o s p o ­
d a rsk ie  z pierwszorzędnych planta 

cyj krajowych i  zagranicznych, o 
najwyższej sile kiełkowania — poleca

E D M U N D  R IE D I
Skład Nasion, 

Lwów, RutowsKiogo 3.
Cenniki szczegó łow e  w ysylum  

na zaaan ie
659 M  _________________

C h c « u  o trzy m ać  p o sad o ?
Musisz nkońuzyć kursy fashowa, koreapondency;n 
im. profesora Saku to wi cza. Warszawa, Żórawia 42, 
Kursy w yuczają listownie buchalter]i, rachunkowości 
kupieckie], korespondencji handlowej, stenografii, 
nsuki handlu, prawa, kaligrofji. pikania na maszy- 
nach. towaroznawstwa, angielskieco, francuskiego 
niem ieckiego, pisowni, gramatyki polskiej, oraz eko- 
nomji. Po ukończenia egzamin, żądajcie prospek­
tów. 621

Ipuaey Cypres
K roków , ul. Szewska L . 1S P. 
wysyła : M andoliny  w łosk ie po
do 28 i i .  — Skrzypce* szkolne ze 
smyczkiem 22 zł. H arm on ie  1-rzęd. 
wied. irod ., SF> zł., 2-rzed., wied. mod. 
50 zł. N lk la w y  ,G rc Roskopf* paten 
z  łańcuszkiem 13 zł, niklo wy płaski 
zegarek słynna] marki „Enigma* 
22 zł. Klarnet 8 klap. 33 zł. 10 k lap. 
45 zł, 1 brzytwa 6 zł. 8 zł, 10 zł. 
Maszynki do włosów  8*50 i 10 zł* 
Dyam euty do szkła 9, 12 zł* O n n ik  
ilustrowany zegarków  i instrum ent 
tów  muzycznych darmo i opłatnie

Gospodarstwo
sk-.-i łające się z 30 morgów wtem 5 mor­
gów lasu 2 morgi łąki kamieniołom z koro- 
pletnemi zabudowaniami gospodarczemu 
Obsiewy inwentarz m anwy. Częściowo 
może być sprzedany. W  okolicy Grybowa 
ostatnia stacja Ptaszkowa. Zgłoszę lia do 
Administracji Piasta pod „Gospodarstwo*. 
657 ( - ) _____ _̂_______________________________

„Coś dla małorolnych:
„Włościanie kilku sąsiednich wiosek za- 
„kupili większy majątek w  okolicy Lwo- 
„w a iuż pod raiasłem powiatowem. Jest 
„nas już 60. jeszcze kilkanaście działek 
„po 14 morgów jest do nabycia ua bar­
d z o  korzystnych warunkach. Zgłoszenia 
„do Administracji Piasta pod „Rentowne 
„gospodarstwo*. 649 (—)

Sanek  Antoni uiodzeny 1904 r. w  Ko 
bv]u unieważnia Zaświadczenie poboro­
we wydane przez. Komsisię poborową w 
Bochni 633 (— )

:
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O d l e w n i e !  
D z w o n ń w  i
rok założenia 1808, %

w  F tejiti *

w K a ł u s z u  «  
UL. KR. JANA e  

SOBIF3K1EGG 7. »
T e le f .  Nr. 20.

Ludwika l 
F e l c g n s k i e g o  i SkiJ

w P r z e m y ś l u *
ULICA $

KRASIŃSKIEGO 63. V
T e le f .  Nr. 108, 2

Odznaczona licznemi medalami i dyplo- I 
mami na Wystawach krajowych 2 

i zagranicznych. 2
Dostawcy 3 dzwono w harmonijnych 

w tonie G —  H — D fundowane przez 
Ojca Św. Papieża Piusa XI. dla kościoia 

w Morocznie k. Pińska.
650 ( - 1

mm mm mm -mm
Ostatni termin mija, łiy odnowić 

prenumeratę na I. kwartał.
mm mm mm mm

CENNIK OGŁOSZEŃ >r

O g ło szen i.i na l s tron ie  m  1 m m  l-S in a lto w y  
Z w yk łe  ogłoszenia na c tron ie  4 -s ip a M ow e j za  L w ie rsz  
W  tek śc ie  na s tron ie  3-s?n ‘ tow e  z a  1 w ie rs z  m m  

O g ło szen ia  ty lko  z a  a t^ w k ę . —

Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. -  Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty.
# tóO z
o *  e s U ta ie  stron i s

I zi | D robne og ło s zen ia  »  a ło w o  2o g ro s zy . n a jm n ie .  . . . 3 rA I Cała s tron * 4 -trp a lto -ya  p a  tek ite*.
30 ^  C a l .  strona 3-Bzpnltowa w  tek śc ie  . .  , ■ . . 900 r ł  Układ ta b e fc irrezay  < o !o ro tr r
80 g r  \ Cała strona ty tu łow a  . . . . 1090 st | 50*,'« 'ra ta j

— -  , - ^ m in is tra e ia  n ie  odpow iada - — C eny e o w y is z e  o b o w lą zu łą  o i  in la  o<?tenzaala —  O i  o g łe tze r t r t łn *o te r fa [n aw yeh  5 b iu rem  orłosECri raba*
W y c h o d z i  w e  v. o r g k  z  d a t ą  n i e d z i e l i .  s to sow n ie  do — o w y  -  O g ło s zen ia  za ?n m irzn e  1000|o d ro ie j*  W y e h o d s l  w e  w t o r e k  *  M ą '
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